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Uzebłate lotfoszeiiia przyjmują te Lwowie
lar* Id m in iiiii jl „DiienniLa Polskiego*, plac Maijack! 

liczba 6 i  7, w domu pana Eiselk : we W iedniu'
pp. Haaienstein et Yoglei (Otto Ma»<) M. Dukcs • 
H. Sebalek; 1  Jppelil Rudolf Mosm. W Berlinie,
Frankfurcie i Kolonji: Haasenztein et Yogl«r i G. L. 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Ldcbmann. W War­
szawie: Beiebmann Frendler. W Paryżu: C. A d a r, 
Bae des saints P erłsl 81J!

Ogłoszenia przyjmuj* się za opłatą fl centów od jedne(* 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Eo.ospondencja i nekrologi 1 9  et. od wierwsza 
Droone ogłoszenia po 1  */, centa od wyrazu, Pomie skania, 

sklepy po 1 e t  od wyrazu.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. ranó. tUklaay w rubryce Nadesłane 20 c t  »ć wiui .za

M ilczący P o lacy .
Lwów 30 maja.

W  odnośnej rub ryce  podaliśm y depeszę, •iha- 
rak te ry zu jąeą  w słow ach kró tk ich  a jęd rn y c  — 
stylem  iściejtelegraficznym  — usposobienie, panu­
jące wśród pewnej części naszej delegacji p a rla ­
m entarnej. Oto donoszą z W iednia, że pom iędzy 
poiskim i posłami liberalnym i w ielkie panuje roz- 
jc ryczeni = z powodu niezw oływ ania posieuzen K oła 
polskiego. Kom isja budżetow a w które, dzisiaj 
leży środek ciężkości całej działalności parlam en­
tarnej, upora ła  się już w zupełności z etatem  
dwóch m inisterstw , podczas gdy  k o ło  * cale temi 
się nie zajm owało sp raw am i.. W yznajem y otw ar­
cie, że rozgoryczenie to i nam  się po części udzie 
liło, a raczej uczuliśm y je  jeszcze przed otrzym a­
niem  powyższej depeszy. Powstało ono zas w nas 
w szczególności po p rzeczytan iu  spraw ozdań z 
onegdajszego posiedzenia komisji budżetow ej, na 
k tóreui obradow ano nad  etatem  ministerstwa 
spraw  w ew nętrznych. O brady  te  p rzy b ra ły  nad  
w szelkie spodziewanie bardzo  poważny c h a ra ­
k te r  i przeszły  rozm iaram i swoimi zw ykłą  d y s­
kusję nad cyfram i prelim inarza budżetowego. 
Toż nic dziwnego, że w prasie ży wa na  tem at 
tychże obrad w yw iązała się dyskusja , wyrażono 
bowiem z wielu stron przekonanie, że rozpraw a, 
przeprow adzona na tern jednem  posiedzeniu ko- 
m is^jnem , może się w znacznej m ierze pi zycz , - 
nić do w yjaśnienia zagm atw anej jeszcze do tych­
czas sytuacji parlam entarnej.

I  rzebieg posiedzenia kom isyjnego znany je s t 
naszym  czytelnikom  z relacyj teleg , .licznych. 
Posłowie m łodoczesey, zasiadający w komisji, dr. 
H erold  i K aizl, skorzystali ze sposobności, iż na 
porządku  dziennym  obrad by ł resort, zaw iadyw a- 
ny  przez hrabiego Taaffego i w yprow adzili d y s­
kusję! na  szerokie to ry  ogólno polityczne, wypu­
szczając przedew szystkiem  żafJ konstytucyjne 
powszechne, a ii&stępnie specjalne dezy d era ta  
narodu  czeskiego. D yskusja  ogólna nad etatem  
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych pozostała już 
dzięki tej inicjatyw ie młc loczeskiej w ty ch  sze­
rokich  ram ach politycznych. Mówili też ze sta ­
now iska ogólnego w szczególności posłow ie: dr. 
B areu ther i dr. M enger, Co więcej, prezydent 
ministrów?" h rab ia  Taaffe, będący  zarazem  mini 
strem  jp raw  w ew nętrznych, k tó ry  — ja k  wiado­
mo —  nie przepada bynajm niej za szerokiem i 
dyskusjam i pobtycznem i. odstąpił tym  razem  od 
swojego zwyczaju i zapuścił się w dyskusję  na 
tem at, poruszony p racz posłów m łodoczeskich.

Odpow iedź jego  zasługuje ze w szech m iar 
na uw agę. Nie zadow oliła ona ani pana H erolda, 
ani pana K aizla, za  to zachw ycona je s t nią dzi­
siaj p rasa liberalno-niem iecka C zytając przem ó­
wienie hrabiego Taaffego i a rty k u ły  pism n ie ­
m ieckich, mimowoli duznaje się wr.° senia, jak o b y  
p rezyden t ministrów szukał sposobności i skwa- 
p.iwie ze zdarzonej okazji skorzystał, aby  N iem ­
com dać powód do zadowolenia. Z  praw dziw ą 
i serdeczną satysfakcją  pisze naczelny monitor 
cen tra listyczny  w num erze w czorajszym : Z wy 
razistością, jakiej jeszcze nie spostrzeżono^ w ż a ­
dnej z daw niejszych jego  e n u n c ja c ji, ośw iadczył 
on (p rezyden t m inistrów ) panom  M łodoczecliom 
tro ja k o : po pierw sze, że to nie jego  zadaniem  
konsty tucję  dalej rozw ijać, jęnp dane podstaw y 
konsty tucji wzmocnić, by  d la  nich pozyskać 
ogólne u źn an ie ; po drugie, że najbardziej naglą- 
cem  zadaniem  politycznem  je s t przyw rócenie po­
koju  narodowościowego i że w t j  m celu, o ile 
się to odnosi do Czech, trw a  przy w iedeńskich 
u k ład ach  ugodow ych, k tó re  będzie się i n adal 
s ta ra j^ rz e c z £ w is tn ie ć ^ J 5 ^ ^ rz e d e ^ ^ < ^ iie m ie c k i

języ k  urzędow y uw aża za  konieczną presum pcję 
jednolitej adm inistracji i d la  tego u trzym ać go 
należy.

W  bliższy rozbiór enuncjacji ministerja.lnej 
nie chcem y się bynajm niej zapuszczać. U znajem y 
je j istotną doniosłość i pojm ujem y bardzo dobrze, 
że N iem cy są nią zachw yceni, bo uw ażają ją  za 
jeden k ro k  więcej, uczyniony na  drodze do zbli­
żenia się między niem iecko-liberalną lewicą a rzą­
dom. Radość ich tern w iększa, że tym  razem krok
ten uczyniony został przez prezyden ta  mini- 

' "  f r r  gstrów. Toż dzisiaj może Ncue ,reie Prcsse, btóra 
zapew ne ma praw o do przem aw iania w imieniu 
dotychczasow ej opozycji, oświadczyć, że. g dyby  
rząd  podobne oświadczenie złożył jeszcze w 
spraw ie szkolnej, wówczas istotne i najw ażniej­
sze p rzyczyny  nieufności, powodujące lewicę do 
zajm ow ania w obec rządu stanow iska w yczeku­
jącego, b y ły b y  zasadniczo usunięte. D la każdego, 
k tó rj się rozumie n a  .języku i stylu politycznym , 
ośw iadczenie to je s t dość jasnem  ..

W racam y te raz  do założenia, z któregośm y 
wyszli. Z  tego, cośmy dotychczas powiedzieli, 
w ynika dobitnie, że onegdąjsze obrady  kom isyjne 
b y ły  w ażne i doniosłe pod w zględem  politycznym , 
że rzuciły  pud pewnym  względem  św ietlany pro­
mień na ciem ną i zagm atw aną sy tuację  p a rla ­
m entarną. Dlaczegóż przy  tej dyskusji nio było 
Polaków ? D laczegóż nasi posłowie ani jednem  
słowem się nie odezw ali? P rzyznaw ają  przecież j 
ze wszech stron, że Koło polskie zajm uje w dzi­
siejszej konstelacji politycznej najw ybitniejsze 
może Ltanowisko parlam entarne; u trzym ują, że 
ono m a być tem ogniwem, około k tórego ma się 
skrystalizow ać w poczęciu będ ąca  większość mi- 
n is te rja ln a?  1 tak ie  stronnictw o milczy, k iedy 
reprezentanci innych party j i sam p re z jd e n t m i­
nistrów mówi o najw ażniejszych zagadnieniach 
politycznych, k iedy  w szczynają dyskusję, z k tó ­
rej m a się wyłonić w iększość? D opraw dy, nasi 
posłowie postępowi m ają w szelką rację być nie­
zadowolonymi z tak ty k i, jak ie j się dzLiaj im ają 
przew ódcy. M ilczenie nie zawsze złotem  ..

W szyscy powyżsi nauczyciele otrzym ali za­
siłki po 30 zł.

N astępnie powołani Jan  Góralik z N. T argu  
i K azim ierz Zagajew ski z lw ankow a okręgu bor- 
szczowskiego, otrzym ali zasiłki po 35 zł.

N a kurs w akacyjny, odbyć się m ający w So­
kalu , powołani zostali następujący nauczyciele :

Zygm unt B ielczyk ze S.rzelisk nowych okrę­
gu bobreckiego: i ronciszek Pietlicki z Poroków 
okręgu bolio rodczaink iego ; Stanisław  W icherek 
z Potoka złotego okręgu b u czack iego ; E dw ard 
G acek  z C ieszanow a; D y„m zy Dobromilski 
z Czortkow a ; A leksander Żerebecki z D obrom i- 
la i E dm und Buliczek ze S tebnika okręgu  droho- 
byckiego ; Ja n  R ottenberger z Radziecbowa o k rę ­
gu kam ioneck iego ; Edm und W itw icki w Kluczo 
wa wielkiego okręgu  kołom yjakiego; K onstanty 
R yszka z M ajdanu średniego okręgu nadworniań- 
sk iego; W ładysław  K raw czyk z Podliajec ; Hya- 
cynt W atran  z D unajow a okręgu  p rzem yśkń- 
skiego : A polinary Joungan z R u d e k ; Jędrzej 
N auczuk z Różnowa okręgu śniatyńskiego ; Alfred 
Załanow ski z Czarnołoziec okręgu tłu m aek ieg o ; 
K alikst Lew andow ski z Brzeżan.

W szyscy powyżsi nauczyciele otrzym ali za ­
siłki po 30 zł.

Następnie powołani Szymon C harrek  z R a­
kow a okręgu  horodeńskiego i M ikołaj Diaków 
z Kossowa, otrzym ali zasiłki po 35 zł.

Kursa nauki zręczności w K rakow ie i Soka- \ 
lu odbędą się podczas w ak acy jjw  miesiącach 
lipcu. i sierpniu. Czas rozpoczęcia zostanie później 
oznaczony.

czy sam fak t ten. że zaniechaw szy spraw sło­
w iańskich. tem samem nie narażam y się na ża ­
dne b łędy  — czy nie w ytw arza s:ę przez to 
lepszego stanu rzeczy od daw nych stosunków, 
gdy  upraw iając pilnie idee słowiańskie, kupiliśm y 
sobie ty lko  nieprzyjaciół. Ja sn ą  je s t rzeczą, że 
lepiej nie czynić nic w dziedzinie Słowiańszczy­
zny, aniżeli robić to, cośmy robili poprzednio".— 
Te gorzkie żale G rażdan ina , nie ma co mówić, 
doskonałem , klasycznem  są objaśnieniem  do całej 
słowiańskiej polityki Rosji, polityki bardzo podo­
bnej zresztą, do działalności „galw anicznego 
trupa" tow arzystw a słow iańskiego z panem  Igna- 
tjew em  na czele. M y dobrze znam y tę „myśl 
rosy jską", o której G razdanin  w swoich żalach 
wspomina —  tc p a n m o s k w i c y z m ,  co raz 
bardziej wśród Słowian znienaw idzony. Może być, 
że książę M eszczerski ma na  myśli j a k ą  inną 
„myśl rosy jską" — ale ta, k tó ra  po k aza ła  swoje 
rogi narodom  słowiańskim , nie b y ła  niczem  in- 
nem, ja k  ty lko pożarciem  Słowian przez M oskali. 
I  o tem  też w iedzą narody  słow iańskie p ragnące 
rozwoju swego politycznego i historycznego indy- 
w .dualizm u, że Rosja p rzy  p ieiw szej lepszej spo­
sobności i korzyściach, w yda na  łup  Niemcom 
tę, lub ową narodowość plem ienia słow iańskiego 
—  dla  tego też narody  słow iańskie równie b ro ­
nić się muszą przed Niemcami, ja k  przed M oska­
lami, a „słowińskim  trupom " w Rosji nic nie po­
może galwanizm, tak , ja k  ni* pomoże naturalnem u 
rozwojowi żadne sztuczne życie.

za okazane mu zaufanie i zaręczył, że ducho­
wieństwo dołoży wszelkich starań, aby reskrypt 
m inisterjalny ja k  najlepiej ku  korzyści społeczeń­
stw a polskiego został w yzyskany. W ogóle wiec ^  
poznański miał ch a rak te r wysoce patrju tyczny i g  
nader pow ażny, a żadna fałszyw a nuta nie za- pi 
m ąciła powszechnej harm onji. O by zebranie to O 
w ydało  plon ja k  najobfitszy, a  społeczeństwo poi- ^  
skie w ytrw ało w p r a c y  i o f i a r n o ś c i ,  bo ^  
chodzi tu o kw estję pierw szorzędnej wagi, o j  ę- m 
z y k  p o l s k i ,  t. j .  o podwalinę naszego by tu  
narodowego. ^

Książka i dziennik ?
Stow arzyszenie austro-w ęgierskich księgarzy, 

grem jum  drukarzy  i giserów w D olnej A ustrji, ;  
korporacja w iedeńskich handlarzy  książkam  £ 
m uzykałjam i i przedm iotam t sztuki, wreszcie sto­
warzyszenie dziennikarzy i literatów „Concordia" f  
—  wniosły w kwietniu r. b. do rady państw a C 
petycję  w spraw ie rewizji Ustawy prasowej, znie­
sienia stempla dziennikarskiego i reformy postę- j

Kursa nauki zręczności.
Sejm  w yznaczył na r. b. do dyspozycji rady i 

szkolnej krajow ej subw encję w kwocie 800 zł. 
j na urządzenie kursu  w akacyjnego nauki zręczne 
j  ś c i w  K r a k o w i e ,  oraz subwencji; w kwocie | 

800 zł. na urządzenie kursu  w akacyjnego nauki 
zręczności w S o k a l u .

Z  subw encyj tych  postanowiła rad a  szkolna 
k rajow a przeznaczyć po 250 zł. na pokrycie ko­
sztów urządzenia tak ich  kursów, resztę zaś po 
550 zł. d la  K rakow a i Sokala użyć na zasiłki 
dla 36 nauczycieli szkół ludowych, m ających 
wziąć udział w tych kursach.

N a kurs w akacyjny , odbyć się m ający w K ra- 
kowie, powołani zostali następujący nauczyciele .

W ojciech Kusionowicz z L ipnicy m urowanej 
okręgu bocheńsk iego ; M ichał TarL ierski z Z ak li­
czyna okręgu brzeskiego ; A dam  Nieć z D ąbro­
wy okręgu chrzanow skiego; W ojciech Reyman 
z O sieka okręgu jasie lsk iego ; Stanisław  Saloni 
z Cmolasa okręgu K olbuszow skiego; K arol Chle­
bow ski z Luboczy okręgu  k rakow sk iego ; Kuro! 
M iętus z Rogów okręgu  k rośn ieńsk iego ; Józef 
Jędrzejow ski z M aikow ej okręgu  łań cu ck ieg o ; 
Józef S ikora z Lim anowy okręgu lim anowskiego; 
K arol B alicki z K rzyszkow ic okręgu m yślenickie­
go ; Stefan Zabierzow ski z U lanow a okręgu ni- 
zi&ńskiego; K azim ierz T arasińsk i z N. S ą c z a ; 
F ranciszek  Sak z P ilz n a ; W ik to r Halicki z Bi- 
linki m ałej okręgu  Sam borskiego; M ieczysław  
M ildner z A ndrychow a okręgu w adow ickiego; 
Jó zef D roba z Mielca.

Galwanizowany „trup słowiański*.
T ak  nazw ał książę M eszczerski w Grakda- 

ninie  słow iańskie tow arzystw o „dobroczynności", 
k tóre  właśnie w tych dniach odbyło posiedzenia 
k u  uczczeniu pam ięci apostołów słow iańsk ich : 
C yry la  i Metodego. O stra i w cale spraw iedliw a 
ocena działalności tego tow arzystw a znajduje się 
w G razdaninie.

w  artoby — pisze Grazd. —  i ciekaw ą rzeczą 
byłoby zajrzeć do tych  dusz tow arzystw a sło- I 
w iańskiego, aby  dowiedzieć się, co też m yślą 
te dusze i czy modlą się w imię jakiejkolw iek j 
idei słowiańskiej. R ozpraw y bez celu oto istotna 
dewiza tego g a l w a n i c z n i e  o ż y w i a n e g o  
t r u p a ,  noszącego szum ną nązwę tow arzystw a 
słowiańskiego A dalej G razdanin  p isze: „Histc- 
rja  Rosji rozw ija się dziwnie, lecz w yraźnie i w 
zupełnem  rozdw ojeniu ze Słowianami; Słowianie 
idą swoją drogą, Rosja swoją, a  ch a rak te ry s ty ­
czną je s t przytem  okolicznością, i c z tem  roz­
dwojeniem plem iennem  idzie w parze rozluźnia­
nie węzłów cerkiew nych i religijnych. To roz- 

j dwojenie zaczęło się od rozczarow ania, jakie 
spotkało nas (Rosję) w Serbji w 1876 r.; drugi 

j cios by ł jeszcze dotkliwszy — mam y na myśli 
I B ułgarję. A teraz  poszukajm y na  horyzoncie n a ­

rodowości słow iańskich takiego k ra ju , lub ta k ie ­
go szczepu, gdzieby „ m y ś l  r o s y j s k a *  mogła 
działać  w imię jakiegoś poczucia bratn iego — 
darem na p raca !... Słowianie austrjaccy biorą 
czynny udział w politycznym  rozwoju sw ych kon- 
stytucyj i program ów  —  Rosja ich nie obchodzi 
w cale i oni też nie przedstaw iają  dla nas żadne­
go interesu, a Słowianie ba łkańscy  dawno się od 
nas odstryclinęli. D zisiaj kom iczue w rażenie bu­
dzi w nas mię szanina bu łgarska  serbska, lub 
rum uńska, p rzekszta łcona, dzięki daw nym  na­
szym  wysileuiom, w jak ieś  sam odzielne państw a. 
W ziąw szy na uw agę wszystkie b łędy, popełnione 
przez Rosję w okresie zajmowani i się 
ideam i słuw iaóskiem i i narodow ościam i, mi­
mowoli nasuwa się myśl następu jąca:

W sprawie nauki języka polskiego 
w Ks, Poznańskiem.

R odacy nasi w księstwie Poznańskiem  gorli­
wie b.orą się do w yzyskania w p rak ty ce  re sk ry ­
ptu  m inisterialnego, przyzw alającego na p r y w a ­
t n ą  n a u k ę  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  R ozporzą­
dzenie to oznacza niezawodnie pew ną koncesję 
dla Polaków , trzeba  jed n ak że  wiele trudu  i ener- 
gji, aby z niej należycie skorzystać. R ząd  nie 
zobowiązuje nauczycieli do udzielania nauki pol­
skiej, lecz ty lko na to z e z w a l a ;  rząd  otwiera 
lokale szkolne i pozwala z nich korzystać do na­
uki języka polskiego, ale n i e  d a j e  f u n d u s z u  
na w ynagrc lżenie nauczycieli. Społeczeństwo sa­
mo będzie musiało ponieść ten ciężar i zająć się 
zorganizow aniem  nauki języka polskiego. Celem 
zastanowienia się nad  sposobami i sm akam i, do 
orgauizacj, tej prow adzącym i, odby ł się w P o ­
znaniu w bieżącym  tygodniu wiec obyw ateli m.a- 
sta Poznania, w którym  wzięli udział w szyscy 
proboszczowie Poznania, przedstaw iciele p rasy  i 
inni obyw atele. Przew odniczył ks. dziekan W o­
liński, który  w przemowie swej gorąco zachęcał 
społeczeństwo do ofiarności na rzecz nauki języka 
polskiego. N astępnie redak to r D z h n . P e z n , pan 
Dobrowolski, w dłuższej mowie w yjaśniał znacze­
nie dla każdego narodu  języ k a  ojczystego i pię­
tnował, jak  należał i, politykę rządu  pruskiego 
wobec P o laków ; w końcu w yłuszczył znaczenie 
resk ryp tu  m inisterjalnego, przyzw alającego na 
pryw atną  naukę języka  polskiego.

Z kolei przem aw iał ks. dr, Lew icki, w yja 
śniając finansową stronę kwestji i zachęcając do 
ofiarności.

Rezultatem  wiecu je s t ustanowienie ta k  zw a­
nej „ O p i e k i  s z k o l n e j " ,  k tó ra  ma opracować 
szczegółowy plan  i kosztorys urganizacji nauki 
języ k a  polskiego, a następnie objąć kontrolę nad 
tą  nauką. N a wniosek d ra  K rysiew icza w ybrano 
jednogłośnie do „O pieki szkolnej’" w szystkich pro­
boszczów m. Poznania z praw em  koopsacji. Ks. 
W oliński podziękow ał w im ienin duchowieństwa

pow ania w spraw ach należytościowych.
W ykazaw szy  u w stępu, że ustaw a prasowa z 

dnia 17. g rudn ia  1802 r  jest p rzestarzałą , podnosi 
petycja , że handel księgarsk i w A ustro-W ęgrzech, 
w porównaniu z zagranicą je s t wielce upośledzo- * 
ny, jakkolw iek wśród księgarzy  nie b ra k  ludzi j  
energicznych i przedsiębiorczych. Toż samo do- |  
tyczy  prasy , k tó ra  pod względem  technicznym  . 
redakcy jnym  może śmiało ryw alizow ać z zagra- |  
nicą. O becna ustaw a jest przyczyną, iż ani księ- g 
garstwo, ani dziennikarstw o dostatecznie się roz- ■ 
w iną6 nie mogą. Z

U staw a prasow a poddaje w pierwszym  ustę- ■ 
pie trzeciego paragrafu  d rukarn ie  pod ustaw y 
przem ysłowe, a równocześnie w paragrafie pier- 1 
wszym przyznaje w ym iar sprawiedliwości w f 
spraw ach prasow ych w yłącznie sądom. T ak  więc “ 
zajęcie to podlega dwojakiego rodzaju ustawom, g 
k tóre  się widocznie nie uzupełniają.

D alszą przeszkodą w rozwoju tutejszego 
dziennikarstw a jest w ym aganie kaucji naw et od >.
koncesjonow anych księgarzy , p rzystępujących dc
w ydaw nictw a pe-jodycznego. Uciążliwym je s t j 
niemniej dla w ybaw cy obowiązek dostarczania 
egzem plarzy gratysow ych, k tó ry  tem bardziej wy-  ̂
da się anachronizm em , gdy się zw aży, że zag ra ­
nicą, n. p. we F ran c ji m inisterstwo zakupuje bar- 1 
dzo często sto i dwieście egzem plarzy dzieł w aż­
niejszych dla publicznych bibljotek.

Niemnie j szkodliwemi d la  księgarstw a są po­
stanowienia g. 23 ustaw y prasowej w połączeniu 
z re sk ryp tem  m inisterstw a hand lu  z d. 23. g ru ­
dnia 1881 r. w spraw ie Jom okrążstw a i pok re­
w nych zajęć. H andel bowiem nie polega w yłą- | 
cznie na  popycie, ale i na  podaży. Tym czasem  
handel księgarski ogranicza się u nas niema! w y­
łącznic na  lokalu handlow ym , gdyż kolportaż w 
A ustrji nie istnieje. Tolerują go tylko, pozwalają 
na t?kow y wyjątkow o ty lko. K olporter musi być 
obyw atelem  tutejszym , nieposzlakow anym , ukoń­
czyć trzydziesty  rok życia. W ład za  polrtycznr 
daje m u koncesję na grom adzenie abonentów  na 
pewne w ydaw nictw a K oncesja opiewa co na j­
wyżej na przeciąg jednego roku i ma znaczenie 
tylko dla poszczególnej prowineii. Za to muBi „ 
uiścić 2 zł, 30 ct. ty tułem  należytości stemplowej f 
i zapłacić podatek przem ysłowy Czyż człowiek > 
w sile wieku zdecyduje się na podobne zajęcie, ' 
k tó re  mu zresztą  w każdej chwili może odjąć < 
władza polityczna. Jeżeli zresztą kolportaż nad- ■ 
zw yczaj pomocnym jest dla księgarzy, to wręcz ; 
nieodzownym  jest dla dziennikarstw a. Podczas ► 
gdy zagranicą naw et podrzędne pasemka tłoczą ol E 
brzym ie nak ład y , n nas z m ałym i w yjątkam i na- ;

Czas odnowić przedpłatę! Jfa prowincji:
k w a r t a ln ie  zł, ©•- 
m ie s ię c z n ie  „ JS*-

H © Lwowie:
k w a r t a ln ie 4*50 
m ie s ię c z n ie 1*50
Za przeevłkę de dema 2 0  ot. Miesięcznie.

I ł Blttszc?” N a prowincji:

k w a rta ln i'e 2*40 
m ie s ię c z n ie —*80

Nowi abonenci kw artaln i otrzym ają bezpłatn ie początki d ruku jących  się pow ieści: „Księżniczką cyrkowa" i „Z mętów społflj znycł

W© lewowi©:
k w a r t a ln ie  1*50 
m ie s ię c z n ie -•50
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(Listy do Vana Bonifacego. — Ludowe zakłady kąpielowe.)

Listy do pana Bonifacego.
IV.

Kochany Bonifacy ! Jestem zniechęcony !
Swoich wrasnych współziomków poznać słabe strony, 
Bo tego w polityce ! jak mnie się zdarzyło,
Przyznasz, druhu mój stary, że tu  nie jest miło. 
Był„m w Wiodniu, choć  jeździć niekoniecznie lubię. 
Gwałtem mnie zawieziono. W tym i owj m klubie, 
Centrały, plerykały, w sz y s tk o  na wyskoki 
Błagało unie o radę. W końcu, pan Kalnoky
ZapruSH innie Tia obiad. Podczas czarnej kawy,
Wy ....................................Gdyśmy już omówili oo ważniejsze sprawy,
Pan Kalnoky pow.ada: mój kochany panie,
Ja może w polityce mam i własne zdanie,
Ale brak m poparcia Jak wiesz, mam armaty, 
piechotę, kawalerję, no i skarb bugaty,
Więc nie wchodziłbym w żadne dwój czy trójprzymierza, 
Lecz jak na szlachetnego przystało rycerza.
S u szy łb y m  sobie n a p n  jó (idz ie?  już m niejsza o to,
Dość, że ruszyłbyi 8obie — konno i piechotą; 
I czy to w Petersburg Berlinie czy Gródku,
Biłbym, sieka', mordował, rżnąłbym aż do skutku, 
I  dopiera nabiwszy wrogów całe pęki,
Robiłbym politykę sobie — z wolnej ręki.
Oto moje poglądy* i zanuary moje:
Ruszyłbym  i m ordow ał. Coz kiedy się boję.
A boję si§ dla tego, że wasze gazety,
(fu, p̂ n Kalnoky rzU0tf pewne epitrty 
JSia koniecznie pochlebne o krajowej prącie) 
iVie ftiedzą co na czasie, a c0 , ie na czasie,
I  zamiast wołai gwałtn I każą wam być cicho i 
Dużoby o tem gadać, ale pal mh licho!
Tym sposobem nic mając parcia ni zachęty, 
Zamiast trząść Europą —  sieazę jak zaklęty.
A szkoda, chwila dobra. I  klnę się na duszę :
Wołąjcić tylko naprzód! a ja zaraz rusz 
Gdym to wśzyetko słyszat z ust pana Kalnoky,

Wpadłem dla tego męża w afekt tak błęboki,
Że mu się jak szalony rzuciłem na szyjo,
I  wołałem: Hoeh! Wiwat! Ellien ’ Niech żyje!
I  dałem słowo ryczyć — gwałtu ! jak Jeremi...
Cóż z tego? Powróciłem! gad iłem z naszemi.
Wszystko na nie! Im honor, ludzkość, ani w głowie! 
Koutenci, że pogoda i ciepło wc Lwowie.
Owói ta dyplomacja anielsko-ciclęca,
Tin brak sprytu w dziennikach, 110 mieo tak znie-licea. 
Chcesz, to ci dotykalny dam dowod w :ej mierze*, 
udym sio tylko dowiedział o serbskiej aferze, 
Natychmiast jiomyślałem, że tam o coś chodzi.
Dalejże do Dzienników. Ten i ów dowodzi,
Że to domowej wojny nieomyln, zaród!
Więc zaraz zwymyślałem cały Serbski naród,
Że takie bece robi dla jednej Natalji.
Lopiero gdy Rojencję, od kpów i kanalji 
Zbesztanu w Petersburgu, ba, w samym Paryżu, 
Zrozumiał, m, że waga tu leży — w negliżu !
Wieźć kobietę w negliżu ! To rzecz inna zgoła !
To jest historja gruba! To o pomstę woła 
Tu o moralność chodzi! Darujcie Serbowie,
Żem was niesłusznie dotknął. A my tu we Lwowie, 
Bierzmy przykład z tej naci*. Nam, gdyby kobiety 
Pan Krzaczkowski obwoził i bez toalety,
Nie tylko by się z żadną nie napotkał wrzawą,
Aleby jeszcze dostał frenetyczne brawo.
Wołalibyśmy fora! Znam ja nisze gusta!
Mybyśmy, gdyby nie ta na=za kieszeń pusta,
Mybyśmy... Co tain, wolę już nie mówić o tem.
Bo mógłbym się napotkać znów z jakim kłopotem,
I  zabrnąć w politykę — z mam jej po uszy.
Ot, lepiej ci coś powiem — eoś, co ciebie wzruszy,
Jeśli masz iobrą pamięć; bo za serce ręczę.
Więc rozwieś w swojej duszy wyobraźni tęczę
1 przedstaw sobie Julka, który, jak głęboki 
Był w różnej Plozofii, tak w plecach szeroki,
Dw„ż, trzeba ci wiedzieć, że Julek, w Warszawie 
Wyleczył magnetyzmem wszystkie panny prawie.
Co widząc, doktorowie, mocno oburzeni,
Ze im ruble z j rzed nosa zgarniał -i) kieszeni,
Julkowi uroczy40ie leczyć zakazali.
Lecz Julek, w Petersburgu, przekonał MosLali,
Że magnetyzm — to mnjgaż w rozwolnionym stanie,
I  l.onsens na łagodne dostał masowanie.
^tąd urmuła magnetyzm — częśó massażu słaba,
A nasz uczony Julek —  massująca baba.
Nu, ale żart na stronę. Rzuć, czaią godziną

Myśl w one lata jasne, które, gdy przepłyną,
Już nie powrócą nigdy. A staną ci żywe,
Naszo chwile szczęśl,..-* i serca poczciwe:
Ton si m Julek M, marzeń e s! ilki. l. niewiast Lwowa,
1 llonryk wplatający w ro/.igrane słowa 
Przenaji-zystszcj poezji przenajczysts/.c kwiecie.
I Brunon ' ), to nieszczęsne dziewięciu muz dziecię,
Którego ślepe losy na łup — cyfrom dały 
C.ły ten świat maleńki, a taki nasz cały!
Jak to, chcąc ja-i problem rozmiatać zawiły.
Szliśmy tam gilzie par, 31 miej gdzie pan Adolf 'i miły ; 
A jiosiliwszy micha i skrzepiw™ ciało,
Boże ty miłosierny ! wyruszamy śmiato 
Podziwiać ten świat piękny i lu-lzi i miasto,
Okiem zachwytu wodząc za każdą niewiastą,
I  było nam serdecznie, wesoło jak w niebie.
Henryk pod „Trzy korony" “) bierze nas do siebie 
Na herbatkę, labeta i kiełbaski 7. chrzanem...
Tam z głową rozmarzoną, a terce 111 wylanem,
/jartujomy, z Hartmana, cytujemy Danta,
Henryk kr śli kontury „Janka Muzykanta",
J iabet podnieca nerwy i zaostrza żarty:

' Razem — ehleb, filozofja, poezja i karty.
Dzisiaj, młode powagi, na podobne chwile 

. Rzucają anatema! Czyż nie czują ile 
Dusza ludzka pożąda serdecznego ciepła V 
By zimną tylko wiedzę, żując, nie zakrzepła ?
A może i bez ognia w piersi, ha, być może,
Z tych Katonów wystrzelą —  Tytany. I)aj Boże.
Otói-em się rozkwilił! Oóż, gdy są godziny,
W których myśl tęskna rwie się lo wspomnieli krainy;
A gdy serce zapłonie, albo i zaboli,
Musisz iść tam, gdzie każe — nic po twojej woli.

P. S. A pamiętaj: Niedziela — lestyn Salomejek.
Woź ze sobą garn/tur w paski, wiesz, zielone,
I  Gucia, może wygrać goś — przepraszam — żonę.

Myśli moje, w  dal mglistą, niesforne, gdzieś lecą...
A może i ty, bracie, chcesz podumać nieco ?
Więc żegnaj. Snujmy jeszcze, dokąd czas, marzenie : 
Bo już się ku nam szare posuwają cienie,
W których królują : szlafrok, rumianek i hlejek...

M . Rodoć.

’) Juljan Oehorowiez.' 
a) Henryk Sienkiewicz.
3) Brunon Abakanowicz.
») Cukiernia M. Kosteckiego.
‘ )  Handel delikatesów A Mańkowskiego.
*) W domu pod „Trzema koronami" mieszkał Sienkiewicz.

„B a lm a  medicorum ultim a ra tio u. Z asadę tę 
z daj’ą się pojmować nietylko bogatsze sfery na­
szego społeczeństwa, w yjeśdżając rok  rocznie do 
kąpiel całego św iata, ale ulem niej hołdują jej 
najniższe naw et w arstw y, k tó rych  nie stać już 
naw et nie ty lko na w yjazdy  gdziekolw iek, ale 
naw et na opłaty  biletu kąpielowego u D jany, 
Grossa, łub naw et w „rzym skiej". — O dzież więc 
owe ludowe wodolecznicze z a k ła d y !

K iedy przekroczyłeś łaskaw y czyteln iku  ro­
gatkę żółkiew ską 1 puścisz się k ilkadziesiąt k ro ­
ków dalej po w ybojach leżącego tuż za rogatką 
Zniesienia, uderzy  cię z pewnością przyb ity  na 
dwu słupach szytd czerw ony lub niebieski z w y­
m alow aną w najprym ityw niejszy sposób w anną 
drew nianą i siarczysty n a p is : „Kom piel lótryn-
kow e" (dosłownie), to znaczy, że się znajdujesz 
u wrót w całem  tego słowa znaczeniu „ludowe­
go" zak ład u  kąpielowego.

Jeżeli ż y łk a  obserw acyjna powiedzie cię do 
wnęrrza, musisz przejść przez obszerny dziedzi­
niec, p rzeskaku jąc  przez niezliczone kupy  gnoju 
i śmieci, zanim dostaniesz się do p rzybytku , 
skąd  uderzy cię w nos nieznośna woń „fuzlu" 
wódczanego. Znajdujesz się ju ż  w lu trynku. za­
k ładzie przeznaczonym  do lutrowania, czyli oczy­
szczania wódki pitnej.

Z e względu na znaczną ilość wody gorącej, 
zbyw ającej p rzy  oczyszczeniu wódki, pozakładali 
przem yślni żydkowie przy  lu trynkach w anienne 
zak ład y  kąpielowe, w k tórych  lud prosty  bie­
dniejszy, za opłatą dziesięciu centów zażyw a 
kąpieli.

L eczn iczą  ingredjencją, w kąpielach tych,

m ającą ustaloną m iędzy ludem  prostym  reputację, 
je s t a n y ż  pozostały z przelutrow ania. Dwie lub 

i trzy  konew ek tej przegotowanej substancji, wla- 
j nej do kąpieli, m ają  być cudownym  lekiem  p rze­

ciw wielu chorobom i w w ypadkach , w ym agają­
cych kuracji ściągpjącej, może być istotnie lekiem  

: pomocnym.
; Pozostaw m y jednak  panom m edykom  i b i ł
i g łym  bliższe zastanaw ianie się nad  leczniczą stro- 
j ną  lu trynków  —  których, naw iasem  mówiąc, 
j jest dość spora ilość za. ro g a tk ą — a odwróćmy 

m edal.
Pom inąw szy już w szelkie wym igi sanitarne, 

jakie nie m ają najm niejszego zastosowania w tych  
ludow ych zakładach kąpielow ych, oraz b rua , z 
jak im  m ogłyby chyba  walczyć o lepsze tylko ży ­
dow skie „mik wy “ m ałom iasteczkowe, m oralna 
strona ludu cierpi ogromnie skutk iem  tych zakładów .

Nie mc. p raw .e domu za rogatką Żółkiew ską, 
gdzieby nie było przynajm niej jednego szynku, 
odznaczającego się sp rzedażą m ocnej, a taniej
ródki.

O tóż biedak idąc  do lu try n k u  celem wzmo, 
cnienia ciała, trapionego jak iem  niedomaganiem- 
nie ms po kąpieli nic lepszego do roboty —  co 
zresztą  w chodzi w program  kuracji —  ja k  wleźć 
dc pierwszej szynkow ni i tracić tam  czas,1 pienią- 
dze i zdrow ie, zab ija jąc  sie fizycznie i m oralnie !

Zaiste, wobec doniosłości, ja k ą  d la  zdrowia 
ogołu m ają Kąpiele, w ielkąby położył zasługę 
człow iek, k tóry  —  naw et ze swą korzyścią —  
założy łby  tanie łazienki dla owych szerokich 
m as m iejskich, k tóre  w pierw szym  rzędzie po­
trzebu ją  obok pow ietrza i św iatła, tak że  wody. 
D obroczynność publiczna ma w tym  k ierunku  
ta a ż e  szerokie pole dla działalności, a i miasto ze
swej strony, o założeniu tak ich  kąpieli, tanich a 

|  zdrow ych, pom yślećby powinno. [A . K r.)
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5 i aJ  k ilkotysięczny naieży do rzadkości. P o ­
zwolenia n a  sprzedaż w trafikach, zależno z re ­
sztą od dowolnego uznania w ładz adm -nistracyj 
n y ch , nie a s i e  naw et w drobnej części zastąpić 
kolportażu.

Dalsztniii wadam i ustaw y prasowej są : kon­
fiskaty  policyjne i postępowanie przedmiotowe. 
P ierw sze, jaku  środek prew encyjny, częstokroć 
dążą  wręcz do zrujnow ania m aterjalnego w ydaw ­
ców, podczas gdy  ob jek tyw ka spraw ia tak ie  
w rażenie, ja k  g d y b y  rząd lęk a ł się w zyw ać

Erzed  kratki osoby, b y  un ianąć  zarzutów , które- 
y  mogły w ystąpić na jaw podczas obrony.

F iskalnym  w ynalazkiem  jest w reszcie stem ple 
od ka lendarzy  i od dzienników, k tóry  mimo 
licznych zapew nień rządow ych nie został do tych­
czas zniesiony Podatek  ten, ta k  uciążliw y dla 
wydawców, przynosi zaledwo miljon zł rocznie, 
z czego jeszcze opłacić należy kosztow ny ap ara t 
kontrolujący.

W ęgrzy zaraz po uzyskan iu  swej sam oaz el- 
ności znieśli ten podatek , k tó ry  n iesłychanie 
jest uciążliw ym  dla  w łaścicieli d ru k a rń , narażo­
nych  z tego powodu na n ieustanne szykany  ze 
strony w ładz finansowych.

N a zasadzie tych  faktów  w yż przytoczone 
korporacje upraszają, by rad a  państw a wzięła pod 
rozw agę konieczność reform y istniejącej ustawy 
prasow ej i należytościowej.

Walne zgromadzenie członków Towarz. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie.
W  piątek  (29. bm .) przed południem  odby 

ło  się w sali Tow arzystw a w zajem nych ubezp ie­
czeń w K rakow ie walne zgromad zenie nielicznie 
p rzy b y ły ch  członków  tegoż Tow arzystw a. Prezes, 
p. Z ygm unt D e m b o w s k i ,  skonstatowawszy 
kom plet, przedstaw ił zgrom adzeniu kom isarza rzą ­
dowego w  osobie delegata p. K u c z k o w s k i e g o  
i krótk iem i słowy powitał zgrom adzonych.

W  zagajeniu skreślił rozwój Tow arzystw a w 
przec iąga  ostatnich k ilkunastu  lat, dow odzący 
w ielkiej użyteczności d la  k ra ju  Tow arzystw a u- 
bezpieczeń; zdał następnie ogólne spraw ozdanie z 
działalności T ow arzystw a w ostatnim roku, za­
znaczy ł potrzebę zm iany etatu urzędniczego, k tó ­
ra  ju ż  została p rzez radę nadzorczą w ypracow a­
ną. uchw aloną i z d. 1 stycznia b . r. w eszła w 
życie. W  końcu w im ieniu rad y  nadzorczej po­
lecił na  zaBtępcę p rezesa ra d y  p. M ę c i ń s k  i e- 
g o ,  na cz łonka ra d y  nadzorczej p. S tanisław a 
S t a r o  w i e j  s k i e g o .

R ada nadzorcza w ybrała  dyrektorem  p ier­
wszym  p. Zenona Słoneckiego, zastępcą tego h r. 
Scipiona, zastępcą zaś drogiego dyrek to ra  d ra  
Lisowskiego (Szczegóły te  podaliśm y ju ż  te leg ra­
ficznie). Pow yższy w ybór, dofconany przez radę, 
podał prezes do wiadomości członków.

Po przemowie p. D em bowskiego, sekre tarz  
Tow arzystw a p. M razek odczytał protokół z osta­
tniego w alnego zgrom adzenia, k tó re  się odby ło 
24. m aja z. r. N astępnie p. M ęciński odczytał 
spraw ozdanie rad y  nadzorczej za czas od 1. 
kw ietn ia 1890 do 1. kw ietn ia 1891, tj. za t r z y ­
d z i e s t y  z r z ę d u  r o k  działania Tow arzystw a. 
Porów nał rozwój w la tach  poprzednich z niezw y­
k łym  rozwojem Tow arzystw a w roku ubiegłym  i 
w yiiczył ca ły  szereg hojnych datków , ja k ie  rad a  
nadzurcza uchw aliła ofiarować rozm aitym  insty 
racjom  hum anitarnym .

Przystąpiono do wyborów: W iceprezesem  ra ­
dy  nadzorczej został jednogłośnie w ybrany  p. Mę- 
c iń a li, członkiem  ra d y  zaw iaduw czcj na  lat 
sześć w ybrano p. Staro wiejskiego także  jedno  
głośnie.

N astępnie bez dyskusji uchwalono przedsta­
wione p rzez radę  nadzorczą wnioski w spraw ie 
podw yższenia pensji pierw szem u i drugiem u d y ­
rektorowi. Pensję pierwszego dy rek to ra  podnie­
siono z 8.892 zł. ua 4.550 zł., pensję drugiego 
d y rek to ra  z 3.475 zł. na 3.900 zł. i zgodzono się, 
ab y  uchw ała  pw ryższa obow iązyw ała kasę T o­
w arzystw a od 1. stycznia b. r.

D y rek to r S łonecki odczy ta ł spraw ozdanie 
dy rćk c ji za  ro k  ubiegły  z dz ia ła  ubezpieczeń od 
ogniją a p. G łazew zki spraw ozdanie komisji ra- 
enp n k Owej działu  ogniowego za czas od i. kw ie­
tn ia 1890, io  1. kw ietnia 1891. P . Starow iejski 
przedstaw ił zgrom adzeniu projektjzm iany in struk ­
cji w yborczej i s ta tu tu  d la  działu  ubezpieczeń 
od ognia. Z m iany te w ypracow ane zobtały przez 
osobną kom isję, w ydelegow aną z łona ia d y  nad 
zorczej

Po p rzy jęciu  bez dyskusji zm iany instrukcji 
w yborczej, p. Antoni W odzicki zaproponow ał 
przyjęcie zm ian Btatutu (n  bloc, na co się zgo­
dzono.

Dalej p. S łonecki odczy tał spraw ozdanie 
dyrekcji z czynności w dziale ubezpieczeń od 
g radu , p. Kieazkowski z działu  ubezpieczeń na 
życie, a p. Ł ępkow ski spraw ozdanie dyrekcji z 
operacyj ‘tow arzystw a wzajem nego k red y tu  R e­
ferenci rachunkow i przedstaw ili spraw ozdania 
rachunkow e ze w szystkich tych  działów  za czas 
od 1. kw ietn ia 1890 do 1. kw ietnia b. r. Z gro­
m adzenie bez dyskusji przyjęło du wiadomości 
spraw ozdania i udzieliło ab lolutorjam dyrekcji, 
a zarazem  uchw aliło w zupełności projektow ane 
zm iany w  sta tu tach  poszczególnych działów. 
N a tern ~ Bakońfczuno walno zgrom adzenie, a 
I -ozes p J^embi ł u t i  podziękow ał uczestnikom  
za  udział.

Doroczne posiedzenie Akademji 
umiejętności.

Żałow ać szczerze w ypada, że Akaclem ja 
k rak o w sk a  zan iechała  u rządzania  publicznych 
posiedzeń w dniu  3. m aja, jak  to dawniej b y ­
w ało... D zień ten , rocznica narodowego odrodze­
n ia  — jest istotnie najw łaściw szym  na publiczne 
posiedzenia A kadem ji, k tó ra  n a  zew nątrz rep re­
zentuje dziś umiejętność i w iedzę polską. Ż a ło ­
wać w ypada tem  bardziej, że w tym  właśnie 
ro k u  p rzy p ad a ła  setna rocznica nadania konsty­
tucji, to też dzień 3. m aja b y ł praw ie w skazany 
na  posiedzenie A k a d e m ji; w każdym  jed n ak  ra ­
zie pam ią tk a  tego dnia  przebija się w dzisiej­
szej (30. bm .) uroczystości—bowiem sekr. dr. St. 
Sm olka, w ygłosił odczyt, któregc treść zaczer 
pn iętą  iest z owej chwili dz.ejow ej. O przebiegu 
tej uroczystości otrzym ujem y od naszego k rak o ­
wskiego korespondenta następujące doniesienie 
te leg raficzn e :

Posiedzenie publiczne A kadem ji umiejętności 
odbyło  się dziś w pięknej auli Coli y . i  novi. 
Sala przepełniona b y ła  publicznością, przeważnie 
w strojach galowych. Im ieniem  protektora A k a ­
dem ii, a rcyks. K aro la  L udw ika, zagaił posiedze­
nie tegoż zastępca, dr. D unajew ski. Podniósłszy 
zasługi, położone przez byłego p rezesa d ra  M aje­
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ra, skreśliw szy pokrótce doniosłe znaczenie prac 
A kadem ji, zw rócił się do hr. St. T  a r n o w s k  i e- 
g o  i d ra  S m o l k i ,  gratu lu jąc  im z powodu w y­
boru i zatw ierdzenia tegoż. W  końcu w yraził na­
dzieję, że instytucja i dalej chlubnie rozwijać 
się będzie na pożytek nauki i całego społeczeń­
stw a. Po odpowiedzi hr. S tanisław a T arnow skie­
go i odczytaniu spraw ozdań o ruchu  naukow ym  
i adm inistracyjnym  w roku  ubiegłym , sekretarz , 
d r. Stanisław  Sm olka, m iał odczyt o stanowisku 
mocarstw  wobec uehw alenia konsty tucji 3 m aja. 
Następnie przedstawiono uchw alone przez w ydzia­
ły  kandydatu ry  nowych, lub gradacje  do tych­
czasowych członków akadem ji.

W ydział f i l o l o g i c z n y  p rzedstaw ia : Na 
członka czynnego zag ran icznego , A leksandra 
B r u c k n e r a ,  profesora filologji słowiańskiej w 
Berlinie i S tojana N o w s k o w i c z a ,  b. m inistra 
serbskiego, obecnie posła w Stam bule, -  na  
członka korespondenta hr. K arola L a n c k o r o ń -  
s k i e g o ,  autora w ydanych niedawno „M iast 
Pomfilji“.

W yd zia ł h i s t o r y c z n o - f i l o z o f i c z n y  
przedstaw ia, na członków  c z y n n y ch : Adolfa Pa- 
wińskiego, K asparka, księdza Paw lickiego, ko re­
spondenta Lisickiego.

W reszcie w ydział m a t e m a t y c z n o - p r z y ­
r o d n i c z y  p izedstaw ił na cz łonka czynnego 
zagran icznego , słynnego ch em ik a , profesora 
M e n d e l e j e w a  w P e te rsb u rg u ; na członka 
korespondenta zagranicznego, W. G o s i e w s k i e ­
g o ,  m atem atyka w W arszaw ie; na  członków 
czynnych k ra jo w y c h : B enedykta  D ybowskiego, 
profesora uniw ersytetu  we L w o w ie ; Napoleona 
Cybulskiego, profes uniwer. w K rakow ie i E . 
Godlewskiego, prof. studjum  rolniczego w K ra ­
kowie, w reszcie na korespondenta krajow ego, A. 
W ierzejskiego, profesora un iw ersy tetu  w K ra ­
kowie.

N agrody z fundacji Barczew skiego otrzy­
m ali: dr. Antoni M a ł e c k i  za „S tudja h e ra ld y ­
czne*, W ładysław  Ł o z i ń s k i  za „P a tryc ja t 
lwowski".

N agrodę artystyczną o trzym ał P o c h w a l -  
s k  i K azim ierz, za portrety  Sienkiew icza i Bu­
rzyńskiego.

K R O N IK A .
Wiadomości osobiste. Na posiedzenie Akademji 

umiejętności przybyli ze Lwowa do Krakowa p p .: 
M a ł e c k i  4Ltoni, Ł o z i ń s k i  Władysław, F r a n k e  
Jan, R a d z i s z e w s k i  Bronisław, K ę t r z y ń s k i  
Wojciech i S z a r a n i e w i c z  Izydor. —  Włodzimierz 
hr. I) z i e d u s z y c k i bawi w Krakowie. Znakomity 
portrecista, p. Kazimierz P o c h w a l s k i ,  maluje por­
tret lir. Dzieduszyckiego. — Członkiem kuratorji 
krakowskiej dla fundacji bar. Hirscha został przez 
rząd zamianowany prof dr. K a s p a r e k .

Nukrologja. Emilja z Gorczyńskich B a r t  m a  li­
s k a ,  wdowa po znanym szeroko w całym kraju i 
powszechnie szanowanym mecenasie lwowskim i wła­
ścicielu dóbr ziemskich ś. p. dr. Józefie Bartmańskim, 
zmarła w mieście naszem d. 28. bm. w sędziwym wieku, 
otoczona miłością rodziny, a wysoką czcią i szacun 
kiem tych wszystkich, którzy kiedykolwiek w swem 
życiu mieli sposobność zetknięcia, się z tą matroną 
przezacną w staropolskim stylu. Śp. Emilja, rodzona 
siostra śp. Adama Gorczyńskiego, znanego naszego 
poety z lat pięćdziesiątych, a matka śp. Oswalda, 
wiceprezydenta namiestnic' wa i żyjącego Józefa Bart- 
mańskiego, właściciela dóbr ziemskich, posiadała
zaiste w całej pełni te przepiękne cnoty niewiasty
polskiej, które" są najdroższym skarbem każdego, a 
zwłaszcza już podbitego narodu... Idealnie dobra matka, 
patrjotka gorąca, kobieta, wykonująca c z y n a m i ,  a 
hojną ręką, Chrystusową miłość bliźniego, śp. Burt- 
mańska, acz wiodła cichy i skromny żywot u domo­
wego znicza, zasługuje wszakże w całej mieyze, aby 
bodaj po jej zgonie, wskazać ją młodemu pokoleniu 
jako wzór, ze wszech względów naśladowania godny. 
W pamięci wielu uczestników ostatniego naszego po­
wstania w r. 1863 tkwi niezawodnie dwór w Tadaniu, 
w pow. Kamioneckim gdzie liczne poczty organizu­
jących się oddziałów niemal bez przerwy biwakowały, 
ukrywane, a naturalnie i żywione z wielkiemi tru­
dnościami i niebezpieczeństwem przez śp. Bartmuńską, 
prawie pod okiem ówczesnego c. k. Sicherhciłs- 
komissiir’a, rezydującego w niezbyt od.egłej ztamiąd 
Kamionce Strumiłowej. Tak samo tu we Lwowie to­
warzystwa dobroczynne i jednostki nędzą trapione,
mogłyby zapewne niejedno dziś powiedzieć o rzadkiej 
ofiarności zmarłej której hasłem było przez całe 
życie przykazanie ewangieliczne, „iżby prawica nie 
wiedziała nigdy, co daje lewica." Cześć przeto cie­
niom i pamięci takiej Polki i obywatelki! — Go- 
r e s s i o ,  znakomity orjentalista, dyrektor bibljoteki 
naroduwej w Turynie, zmarł w Rzymie. — W Ty- 
flisie zmarł Leonard Z a g ó r s k i ,  zarządzający spra­
wami kaukazkiego oddziału Towarzystwa geografi­
cznego. Zmaiły przez 80 lat poświęcał się badaniom 
Kaukazu. Pisał wyłączna po rosyjsku, a Tow. geo­
graficzne w Petersburgu wynagrodziło jego prace 
złotym medalem.

Kalendarz. Niedziela (31 .): Petroneli. Wschód 
słońca o godzinie 4. miuut 12, zachód o godzinie 7. 
minut 44.

k a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce.

Subwencje na cele przemysłów*1. Krajowa ko­
misja dla spraw przemysłowych w memorjale, wysto­
sowanym do ministerstwa, domaga się ze skarbu 
państwa na rok 1892 następujących dotacyj: Na 
szkoły dla wyrobów z drzewa zł. 13'640, na szkoły 
tkackie zł. 5250, na szkoły garncarskie zł. 4900, 
na szkoły koronkarskie zł. 1200, na szkoły dla robót 
kobiecych zł. 1800, na muzea zł. 10.000, na sty- 
pendja zł. 3000. Razem 39.790 zł.

Ankietą w sprawie reformy gmin wiejskich, 
a względnie policji miejscowej, zwołuje Wydział krr- 
jowy na dzień 15. czerwca br. Do ankiety zostali za- 
pioszeni: pp. hr. Budeni Stanisław, Chamieo Antoni, 
dr. Fruchtmann Filip, Gorayski August, hr. Kozie- 
brodzki Szczęsny, Laskowski Kazimierz, radca namie­
stnictwa, hr. Łoś Włodzimierz, radca dworu, Micha­
łowski Józef, prezes rady pow. ropezyckiej, Męciński 
Józef, Merunowicz Teofil, Michalczewski Józef, dr. 
Piekosiński Iranciszek, dr. Piłat Tadeusz, dr. Rosner 
Gustaw, Rayski Albin, ks. Siczyński Mikołaj, dr. 
Sawczak. hr. Tarnowski Jan, b. marszałek krajowy, 
i dr. Wereszczyński Józef. Za podstawę do obrad słu­
żyć będzie zarys reformy policji miejscowej, wypraco­
wany przez radcę Wydziału kraj. dra Michalcze­
wskiego.

Fundus? szkół ludowych. Sprawozdanie Wy­
działu krajowego z zarządu tym funduszem w r. 1890 
wykazuje: A) Dochody: 1. zapas początkowy 1340 zł. 
8 4 1/, ct. gotówką, 99.948 zł. 86 ct. efektami; 2. od­
setki od efektów 4.495 zł. 50 ct. gotówką; 3. go­
tówka pobrana z majątku obrotowego 35 zł. 84 et ; 
4. efekta zakupione 35 zł. 84 c t . ; 5. efekta pobrane

z zamiany 5000 zł. Suma dochodów 5872 zł. 18*|2 
ct. gotówką, 104.984 zł. 7C ct, efektami. B) Wy­
datki: 1. zasiłki, wypłacone gminom na cele szkolne 
2800 z ł . ; 2. piętnasta rata należytośei rządowej
354 zł. 50 c t . : 3. gotówka wydana do majątku za­
rodowego 35 zł. 84 c t .; 4. gotówka, wydana na za- 
kupno efektów 35 zł. 84 c t.; efekta, wydane do za­
miany 5000 zł. Suma wydatków 4226 zł. 18 ct. 
gotówką, 5000 zł. efektami. W porównaniu z samą 
dochodów 5872 zł. 18*/a ct. gotówką, 104.984 zł. 
70 ot. efektami, okazuje się z końcem r. 1890 zapas: 
a) w gotówce 1646 zł., b) w efektach 99 984 zł. 
70 ct.

Z uniwersytetu jagiellońskiego. Pp. Tadeusz 
Jastrzębiec M i l e w s k i ,  rodem ze Stanisławowa i 
Józef L i p p e 1 z Sędziszowa w Galicji, oraz Adam 
N i e z a b i t o w s k i  z 'Warszawy, otrzymali onegdaj 
na krak. uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Zbrodnia gwałtu publicznego i podpalenie.
Sędziowie przysięgli w sprawie Mysiuka, skarżonego 
o zbrodnię podpalenia i gwałtu publicznego, potwier­
dzili tylko ostatnie wypadkowo pytanie, skutkiem 
czego Mysiuka zasądzonv tylko na jeden rok więzie­
nia. Wobec tego obrońca p. Theodorowicz nie zgłosił 
zażalenia nieważności.

Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi, że
z dniem 15. czerwca br otwiera na przestanku w 
Zarwanicy położonym, przy gościńcu brzeżańskim 
między Złoczowem a Płuhowem linji kolejowej Lwów- 
Podwołoczy ska, ekspedycją podróżnych i pakunków. 
W skutek tego moźua będzie na wzmiankowanym 
przystanku, tudzież do tegoż otrzymywać bilety do 
jazdy i ekspedjowaó^paknnki do wszystkich pociągów, 
jakie na tej linji kursują.

Pociągi pospieszne osobowe i mieszane będą się 
w Zarwanicy po jednej minucie zatrzymywać.

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura wczoraj była ■+■ 17’0oC ., najwyższa 
- f  20'7°C., najniższa - f  14 2 JC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie oo do kierunku zmienny
ze wschodu, co do siły słaby (2), średnia tempera­
tura doby podniesie się do -}- 18 '5“C., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 70 pre ; opad: .deszcz nieznaczny, 
zresztą pogoda.

Przypadkowe zabicie chłopaka. Jak to już
swojego czasu donosiliśmy, stróż realności przy ul. 
Karmelickiej 1. 4., Jan Bardak, pędząc za chłopakiem, 
Teofilem Suchodolskim, liczącym lat 12, uderzył go 
tak nieszczęśliwie prętem żelaznym po głowie, iż 
tenże wskutek przełamania czaszki, wyzionął ducha. 
Wczoraj odbyła się w tej sprawie przed trybunałem 
sędziów przysięgłych rozprawa główna, którą pro­
wadził radca p. Kunze. Prokuratorja państwa (za­
stępca p. Chyliński) oskarżyła Bardacka o zbrodnię 
zabójstwa z § 140. ust. kar., a gdy przysięgli odnośne 
pytaDia główne 10 głosami potwierdzili, trybunał 
skazał go na j e d e n  rok ciężkiego więzienia.

Zabity. Suchodolski był synem biednej sparaliżo­
wanej wdowy po czeladniku szewskim, która z braku 
potrzebnych funduszów, nie megła go nawet pusyłać 
do szkoły. To też chłopak włóczył się po ulicach, 
czasem podawał cegły przy budowach, a najwięcej 
czasu używał na płatanie ltglów. I w czasie takiej 
zabawy z chłopakami, dnia 27. kwietnia, wybił on 
we wspomnianym domu szybę w pomieszkaniu parte- 
rowem —  i za to odpokutował śmiercią!

Zniesienie konfiskaty. Sąd krajowy karuy w 
Krakow.e zniósł konfiskatę nr. 113 z r. 1891 Nuwej 
R eform y , zarządzoną swego czasu przez Jo. a. proku- 
ratnrję państwa w Krakowie, z powodu umieszczenia 
w kronice artykułu, zatytułowanego „Ofiara śledztw 
i aresztowań policyjnych." W artykule rzeczonym 
była mowa o śp. Komarze, który skończył był śmier­
cią samobójcy...

Zjazd konserwatorów galicyjskich i korespon­
dentów komisji centralnej konserwatorskiej, zwoiULym 
został w b. r. do Krakowa i odbędzie się i  31 bm. 
w niedzielę o godz. 5. po południu w salach Muzeum 
narodowego w Sukiennicach. Na porządku dziennym 
postawiono obrady nad uregulowaniem zapomog z 
funduszu kraj. na konserwację zabytków i V3*
nyoh doniosłych kwesty; prawnych, dotyczących dzia- 
ałlności konserwatorów i zachowania zabytków sztuki, 
oraz pamiątek przeszłości.

Oryginalną rzeźbe z kości słoniowej znaleziono 
przy kopaniu fundamentów pod nowy teatr w Kra­
kowie w głębokości półtorametrowej. Przedstawia ona 
postać kobiecą 8 '| ,  centimetra wysoką Styl drobnej 
tej rzeźby, wykonanej bardzo starannie, oraz strój 
kobiecy z charakterystyczuem ubraniem głowy, od­
nieść ją każą do XIV. wieku. Była to prawdopodo­
bnie rękojeść krótkiego mieczyka, co wnosić można 
z części pozostałej nasady. Zabytek ten złożony zo­
stał w Muzeum narodowem.

Klęską gradową nawidzone zostały d. 24. bm 
gminy powiatu Samborskiego: Radłowice, Kulczyce, 
Szade, Sielec, Horodypzcze, Kranzberg, Dubiany, Ba­
bina, Stupnica, Kotownia, oraz Gromada Dolna ad 
Sambor. Szkoda gospodarzy jest bardzo znaczna; li­
kwidację jej zarządzono.

Jubileusz Spąsowieją. Z końcem bieżącego mie­
siąca przypada 25. rocznica adwokackiej działalności 
znakomitego prawnika i jednego z najwytrawniejszych 
naszych krytyków, Włodz. Spasowicza.

Grono przyjaciół i znajomych jubilata zajęło się 
jeszcze w lutym obmyśleniem najwłaściwszego spo­
sobu uczczenia ćwierćwiekowej pracy uczonego, którego 
imię w szerokich kołach prawniczych z czcią i uzna­
niem wspominane bywa.

Ogólne zebranie adwokotów okręgu petersbuig- 
skiego powzięło decyzję oddzielnego uczczenia 25- 
lecia pracy adwokackiej Spasowicza, przez wywie­
szenie w swej sali sejmowej portretu kolegi, który 
petersburgskiej radzie adwokackiej przewodniczył lat 
kilka.

Wobec tego postanowiono nadać jubileuszów- 
Spasowicza szerszy zakres, czcząc w r. b. wieloletnią 
jego pracę naukową i publicystyczną, znaną i cenioną 
także po za granicami carstwa.

Że zaś we wrześniu b. r. przypada 35 lat, gdy 
szanowny profesor ogłosił pierwszą swoją pracę nau­
kową, komitet, któremu przewodniczy senator Mał­
kowski, do składu zaś wchodzą: sen.toi Gartkie- 
wicz, r. t. Despot-Zenowicz, adwokaci Malhomme 
i Glszanowski, oraz redaktor K ra ju , Erazm Piltz, 
postanowił odroczyć do września h. r. ohchód 
jumleuszowy, podczas którego wręczony zostanie 
uroczyście jubilatowi pamiątkowy medal roboty pana 
Welońskiego, zaopatrzony z jednej strony podobizną 
Spasowicza, z drugiej zaś strony odpowiednim napisem
i emblematami.

P a ry s k i  Derby-Day przyniósł także niespo­
dziankę. Faworyt „Reverend“, k0ń Blanca, za którym 
cały Paryż się zakładał, .przyszedł 06la tn i; pierwszym 
a mety był „Ermacku, koń hr. Montbel. Nagroda 
wynosiła 140.000 franków.

Odkomenderowany "a  króla. Francuski pułko- 
wnik, Archinard, zrobił w uhęjlce Ahmadousa, kró­
lem w Segu, niejakiego Melembę. Meleinba byj

urzędnikiem pocztowym w Senegalu, nazwiska jednak 
swego z listy urzęaników skreślić nie pozwolił, kazał 
tylko dopisać „Odkomenderowany na tron Segu,,.

Wzór prenumeratora. Książę Portland, jeden 
z wybitnych ezionków arystokracji angielskiej, wydaje 
na prenumeratę pism 1800 funt. szt. rocznie, tj 
około 22.000 zł. Prenumeruje on wszystkie pisma 
angielskie w czterech egzemplarzach, po jednym dla 
każdej ze swjch rezydencyj. Ojciec jego czynił to 
sumo.

Na dochód „Stowarzyszenia św. Salomei" i 
„Oszczędności kobiet", odbędzie się dnia 31. bm., 
na Górze Zamkowej, wielki festyn, połączony z lote- 
rją fantową, tombolą i próbą szczęścia, z udziałem 2 
muzyk wojskowyefi.

Wielki kiosk z fantami loterji, jak również kio­
ski tomboli i próby szczęścia, zaopatrzone są w bar­
dzo gustowne i kosztowne przedmioty (między innemi 
znajdują się: kostjum bułgarski, tkaniny wschodnie, 
przepiękny serwis złoty do czarnej kawy, malowidła 
na terakocie, aksamicie i materji, hafty kolorowe i 
białe, obrazy olejne, szkice, zbiór fotografij itd.). Dla 
dzieci przysposobiono 60 lalek i mnóstwo inuych za­
bawek. Kioski z owocami, lodami, wodą sodową, pier­
nikami, koniakiem, papierosami i kwiatami. Wszystko 
po cenach stałych i umiarkowanych wzięły w opiekę 
panie na ten cel uproszone.

Dla urozmaicenia zabawy, obmyślano obrazy z 
żywych osób, puszczanie balonów z kopca Unji i po­
wrót do miasta z lampjonami przy muzyce.

Bilety kolejowe na pocztach. Temi dniami zł 
rządziło ministerstwo handlu, że bilety do pociągów 
kolei paustwowych, począwszy od strefy dziewiątej 
(100 kilometrów) i wyżej nabywać można za zwykła 
cenę w urzędach pocztowych. IVe Lwowie bilety te 
sprzedają na głównej poczcie przy okienku, gdzie 
listy pieniężne się nadaje. Zarządzenie to ma ważność 
na cały rok, nie obowiązuje więc kupującego do jazdy 
najbliższym pociągiem —  jak to się dzieje z biletami, 
kupionemi na kolei.

Wiceprezydent miasta p. M a r c h w i c k i ,  po­
wrócił onegdaj rano z Krakowa, gdzie bawił na 
posiedzeniu rady nadzorozej Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie.

W niedzielę 31. maja r. b. w kościele N. P. 
Marji Śnieżne" o godzinie 9. zrana dobrany kwartet 
odśpiewa mszę Fiihrera. Solo „Ave Maria* St. Saonsa 
odśpiewa p. Szymański. Akompaniament na organach 
odegra p. Sołtys.

W ogrodzie miejsk'm liczna publiczność, uży­
wająca we czwartek o godz. 1. w południe prze­
chadzki, była świadkiem niezwykle drażliwej sceny. 
Naprzeciw siebie stanęło dwóch młodych ludzi i jeden 
z nich wymierzył drugiemu w mgnienia oka potężny 
policzek z tym dodatkiem: „tak się postępuje z ludźmi, 
którzy odmawiają satysfakcji honorowej". Zhańbiony 
w ten sposób młodzieniec rzucił się eałą z zajadłością 
na swojego przeciwnika, chcąc sic pomścić za „znie­
wagę policzkową" — niestety, nie udało mu się po­
konać p . k t ó r y  wyszedł i tutaj zwycięsko. Był 
to więc epilog sprawy honorowej, która poaobno w 
inny sposób nie mogła być zakończoną.

Dostawy dla armji. Towarzystwo dostaw rę­
kodzielniczych dla armji wysłało petycję do 
Koła polskiego na ręce prezesa tegoż —  z żądaniem 
wyjednania wszelkich dostaw ua rok 1S92 dla ręko­
dzielników galicyjskich, a to w większej jak na rok 
1891 ilości.

Dalej postarania się, aby do tej dostawy do­
puszczone było także Towarzystwo, które w roku 
bieżącym umożliwiło drobnym przemysłowcom od­
danie robót.

"Wreszcie ustanowienia stałej komisji odbiorczej 
w kraju naszym i utworzenia cJiocby. jednego maga­
zynu konfekcyjnego.

Nie należy wątpić, iż petycję tę Koło polskie 
najusilniej poprze— albowiem uskutecznione dostawy 
w r. b. przez galicyjskich rękodzielników pomimo 
szykan ze strony komisji wojskowej zostały przyjęte, 
gdyż odznaczały się bardzo dobrym materjałem i ro­
botą trwaią. "beąc jednak przemysłowców naszych 
podnieść i dać zatrudnienie tysiącom, należy przezna­
czyć nieco więcej jak w r. b , tem bardziej, że chę­
tnych do podjęcia tych robót jest bardzo wielu. — 
W krótkim czasie podamy do wiadumości sprawo­
zdanie dyrekcji towarzystwa z przebiegu dostawy 
dla armji obuwia w ilości około dwunastu ty­
sięcy par.

Ogromną awanturę wywołała onegdaj w domu 
przy placu Krakowskim 1. 21, służąca Auna Man- 
dziuk. Nie przyjęta do służby przez właścicielkę 
trakiyjerni p. Rozalję Kuśkiewicz, Mandziuk uderzyła 
ją  kilka razy talerzem. Policja aresztowała awan­
turnicę.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się onegdaj 
rano przy budowie domu (ul ca Kilińskiego 1. 1), 
Mianowicie urwał sio kawałek muru, na którym 
spał Marcin Pasierski. Mur przesypał 17-letniego 
Jędrzeja Kobylaka. Jako ciężko rannego odstawiono 
go do szpitalu.

Kronika brukowa. Poszukiwanego od dłuższego 
czasu niebezpiecznego rzezimieszka, Jędrzeja Seniurę, 
aresztował onegdaj ajent policyjny, Schlaffenberg. Od 
aresztu chciała go uwolnić kochanka, Paraśka Huńka, 
a to za pomocą przekupienia konwojującego Seniurę, 
żołnierza policyjnego, za co też i ona została areszto­
waną.

Na strych realności przy ulicy Sykstuskiej 1. 20, 
włamał się onedgaj rano złodziej, Jakób Pinson, zo 
stał jednakże schwytany i oddany w ręce sądu.

Wydalił się z domu rodzicielskiego 12-ietni syn 
Marcina Niwelińskiego, Stanisław, blondyn, o twarzy 
okrągłej, ubrany w żakiet koloru ciemnego. Rodzice 
odnieśli się do policji o odstawienie małego zbiega 
napowrót do domu.

Jeszcze tuberkul na. Z Berlina donoszą, że dr. 
Koch, niezrażony zawodem, zajęty jest obecnie odczy­
nieniem zawartych w tuberkulinie substancyj skute­
cznych, tak, aby można je wytwarzać w drodze che­
micznej jak inne leki. Potrwa to leszcze pewien czas, 
i jeżeli okaże się wynik pomyślny, będzie natychmiast 
szczegółowo ogłoszonym.

W kalejdoskopie.
Drożyzna wiktuałów zaczyna na serjo przybierać 

niemożliwe rozmiary.
Najdotkliwiej oczywiście dla mas szerokich daje 

się odczuwać drożyzna artykułu najpotrzebniejszego: 
pieczywa.

Podrożenie chleba o kilka centów na kilogramie, 
nie jest drobnostką dla tych, dla których stanowi on 
główną część pożywienia i którzy z każdym centem 
liczyć się muszą.

Przytem rzecz szczególna, że w miarę wzrostu 
cen, karleje objętość pieczywa. W teorji lunt pozostaje 
aewsze funtem, w praktyce jednak bywa on, np. 
obocnie, uderzająco lżejszy, niż przed dwoma laty.

Podobnie zaś, jak z chlebem, ma się rzecz i 
z bulkami.

W redakcji naszej złożono jakiś przedmiot, po­
dobny raczej do okazałej pigułki^ niż do bułeczki.

Do tego okazu dołączono następujący rę*op,s; 
„Bułka rodem ze Lwowa, — wzrostu mizernego 
cery bladej wagi 26 gramów. Cena 1 cnt. w. a .“

Co dc ceny, to trudno chyoa domagać się niż­
szej. Czy jednak i ta cena odpowiada warmści istotnej 
towaru.

Odpowiada na to nasz przygoany liwerant sta- 
nowczem przeczeniem, twierdząc, żc wobec tego, iż 
funt mąki, użytej do wypiekania takich bułeczek, 
kosztuje 8 cnt. — przynoszą one około 50Ł/„ czy­
stego zysku. 3

Trochę to istotni! za wieie, nie dla piekarzy 
wprawdzie, ale dla konsumentów.

Magistrat ma podobno prawo w razie potrzeby, 
regulować ceny niezbędnych artykułów spożywczych! 
Musi to być jednak pogłoska z gruntu fałszywe, 
rozpuszczona przez ludzi złośliwych, — bo trudno 
nawet wyobrazić sobie, aby zarząd miasta nie ko­
rzystał z takiego prawa i w takim wypadku.

(E r  ba).

WflluB zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
rzeźników, masarzy i mydlarzy, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 31. bm., w sali ratuszowej. Na porządku 
dzieunym: 1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie 
z rachunków za rok 1890. 3. Ponowne omówienie
sprawy podziału Stowarzyszenia, na wezwanie izby 
handlowej^ i przemysłowej. 4. Wnioski członków.

Wycieczka „Sokoła" dla członków i rodzin, 
uczniów i uczennic Towarzystwa, zapowiedziana na 
i -1. bm. na Pasiekach, została z powodu niepe­
wnej pogody odroczoną.

Wydział kauyr.s miejskiego zaprasza członków 
na poufne zebranie, które się odbędzie w poniedziałek 
dnia 1. czerwca rb„ o godzinie 8 wieezorem w ma­
łej sali kasynowej, celem porozumienia się co do 
listy kandydatów do wydz-ału, komisji rewizyjnej i 
komisji reklamacyjnej, których wybór na walnem 
zgromadzeniu dnia 6. czerwca ma się dokonać.

„Skała", stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, urządza dziś, dnia 31. maja rb. 
w ogrodzie własnym, przy ulicy Mickiewicza 1. 28. 
zabawę towarzyską w połączeniu z przedstawieniem 
-matorskiem, produkcjami chóru stowarzyszenia i 
przedstawieniem obrazów mglistych, w których p. 
Alessander Golch, mechanik, członek „Skały", przed­
stawi szereg rozmaitych obiazów, a między innym i: 
krajobrazy, widoki, wnętrza kościołów i gmaohów, 
zmiana dnia i nocy, wodospady, płynące oKręty, 
wschód i zachód księżyca, koleje, statuy mitologiczna! 
karykatury i sylwetki charakterystyczne. Początek 
zabawy o godz. 4 popołudniu, przeasiawienie roz­
pocznie się o godzinie 8 wieczorem w następującym 
porządku- 1. Produkcje chóru „Skały", pod prze­
wodnictwem profesora Ed. Urbanka; 2. „Lorenzo i 
Jessyta", komedja w 1. akcie Łucjana Kwiecińskiego; 
3. „Podejrzana &„uba“ , komedja w 1. aicie Stani­
sława Dobrzańskiego; 4. obrazy mgliste ruchome. 
Zaproszenia dyrekcja nie rozseła. wcale.

Ofiarność. F Walenty Wojciech, dw. im., Mi- 
chalik, złożył w prezydjum magisłratu kwotę 25 zł. 
na rzecz ubogich miejscowych.

Za ten dar składa prezydent miasta dawcy 
uprzejme podziękuwanie.

BńbOiifiuy, członkowie kasy chorych stu w. mu­
rarzy. cieśli i kamieniarzy, urządzaj, obecni# między 
sobą składki na urządzenie biura i na sprawienie 
kasy ogniotrwałej. Do tej składki p-zyczyuił sie 
znaczniejszym datkiem majster muiarski, p. Piotr 
Słowikowski, za co mu robotnicy składają podzię­
kowanie. *

Wiadomości literackie i artystycszirer
Reperioar teatralny. Dziś w niedzielę popo­

łudniu o godzinie pół do 4 „Szalony pomysł", kro- 
toohwila w 4. aktach Laufs’a ; wifczór o godzinie 
pó' do 8 „Piękna Helena", operetka w 3. aktach 
Offenbacha; jutro w poniedziałek po raz trzeci Ther- 
midor*, dramat w 4. aktach Wiktoryna Sardou.

Z wystawy W dniu dzisiejszym, w naszym sa­
lucie Tu w. sztuk pięknych został wystawiony na wi­
dok publiczny wielkich rozmiarów wspaniały obraz 
Wojciecha Kossaka pod tyt. „Wspomnienie z lat dzie­
cinnych", a przedstawiający atak Ozerkiesów na lud 
warszawski w 1861 r.

Drugą ozdibą wystawy jest znakomity „Portret 
hr Pinińskiego" pędzla Kazimierza PochwJlsLego.

W i ajbliższym czasie ujrzymy także jed ią  z 
najlepszych, p chlebnie ocenionych przez krytykę prac 
artysty-malarza Stasiuka -Być albo nie byc".

Wieczór muzykalny odbył się wczoraj pod kie­
rownictwem dyrektora p. L. Marka, w  sali kasyna 
miejskiego. Produkcje rozpoczęto prześlicznie wykonaną 
uwerturą Mozarta na 2 fortepiany (pp. Lickendorf, 
Czyżewska, Baumann, dyr. Marek). P. Szelińska od! 
śpiewała z powodzeniem arje i  „Afrykanki" i „Cy­
rulika sewilskiego", a zmuszona oklaskami, dorzuciła 
nadto cudowną piosenkę Densa. Pp. Arvay i Nad- 
wodzka odegrały bardzo pięknie: pierwsza Schuh-
manna „Faschingssęhwank", druga Saiat-Saćnsa 
„Warjacje". Najżywsze oklaski zbierała młodziutka 
pianistka p Lickendoif za wykonanie sonaty Chopina 
i Liszta „Mefisto-Walc". W grze p. Lickendorf Zuaó 
sumienną pracę, wyborną technikę i doskonałą szkołę.

Sala była pełna, a publiczność z wielkiem zaję­
ciem przysłuchiwała się produkcjom szkoły dyrektora 
p. Marka, nie szczędząc oklasków życzliwych tak dla 
wykonawczyń, jak i w podziękę i uznanie dla samego 
kierownika.

Z teatru krakowslćeco. P. Ś l i w i ń s k i ,  ar­
tysta sceny krakowskiej, zwichnął sobie tymi dniami 
nogę na próbie generalnej. — Pani M o d r z e j e w s k a  
wystąpi dziś po raz ostatni w „Makbecie"' i przed­
stawienie to zakończy zarazem bieżący sezon soeny 
krakowskiej. Sejm jesienny rozpocznie się W d. 15. 
sierpnia br.

Teatr.
Z niecierpliwością oczekiwany The midor uka* 

zał .się onegdaj po raz pierwszy na tutejszej scenie.
Jakkolwiek treść utworu rozegrywa się nad Se­

kwaną, jednakowoż doba wielkiej rewulucji zbyt wa- 
żdo jest w dziejach wszystkich społeczeństw europej­
skich, by dramat, stanowiący tak plastyczny komen­
tarz tego przewrotu, nie miał zająć jsk  najszerszych 
kół społecznych każdego miasta.

Tem się też tłómaczy owe żywe zainteresowanie 
się najświeższem dziełem Sardou, zarowno w Berli­
nie, z zawiścią spoglądającym na sztukę i literaturę 
zareńskieh sąsiadów, jak w Petersburgu, gdzie ogół 
przeciętny o dziejach wielkiej rewolucji wie zaledtto 
ze ściśle cenzurowanych podręczników historji-

Autor^ „Ojczyzny" i „Nienawiści" je s t w swej 
pracy, którą onegdaj oglądaliśmy, przedewszystkiem 
człowiekiem. Nie powoduje się szowinizmem, tak w ła­
ściwym jeeo ziomcom, lecz przedstawia daną epoke 
w tem świetle, w jakiem mus* na mą spoglądzć 
każdy człowiek bezstronny, nie dający się wziąć na 
lep popularnym hasłom ; człowiek który rozumie, że 
w najwznioślejszej dla ludzkości chwili, obok czynów 
wzniosłych, bohaterskich, istnieć muszą epizody ko­
micznej i wstrętnej nawet natury...

Jtapi ai M u s * wc Lwowii, ul. HaMcUa 1.13.
i  r ~ - • c - —--> (\mn FriaD potoca największy wybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bielizny systemu J&gera, kaloszy rosyjskich,

natrafiali K tap ilu tań m  lra«7iil k * f iu n t« k  ! * » > • ■  ’*"s*,lłfZ V 8h fSBSfth,



ozozęsiiw yui jest p.surz, szczęśliwszym jeszcze 
naród, którego teraźniejsza dola pozwaia mu na taką 
bezwzględność w dotykaniu kwestyj z przeszłości.

Thermidor, dzięki swej ogólnoludzkiej tendencji, 
sprawił i na tutejszej scenie wrażenie niepospolite.

Zwłaszcza sceny ludowe w pierwszym i w koń- 
cowym akcie, tyrady Labus-ierr'o i Marcelego, wre­
szcie pełne siłj dramatycznej sceny Fabiany z Mar­
celim i Marcelego z Labussierem — wywołały po­
tężny efekt.

Gdy zasłona spadała po raz ostatni, zasłaniając 
oczu publiczności ponury więzienny dziedziniec, wzru­
szenie było widoczne w całun audytoijum.

Stary mistrz sardou umie grać na nerwach 
. każdej publiczności.

Do powodzenia T herm idora , prócz starannej 
pod względem dekoracyjnym i kostjumów wystawy, 
przyczyniło się w wysokim stopniu troskliwe przygo­
towanie całości przedstawienia.

Wszystkie sceny zbiorowe rozwijały się w szyb- 
kiem tempie, a grane były z możliwą u nas precyzją.

O grze wszystkich aktorów, biorących udział 
w wykonaniu dramatu, pomówimy obszerniej po dru- 
giem przedstawieniu.

Na razie notujemy tylko, że panna Pankiewicz 
okazała się nadspodziewanie dobrą Pabianną, oraz że 

r panowie Chmieliński (Laboussiere) i Woleóski (Mar­
celi) cieszyli się zasłużonym sukcesem.

Teatr był szczelnie zapełniony.
W trzecim międzyakcie „ Marsy lianka”, od .grana 

przez orkiestrę, musiała być na żądanie publiczności 
powtórzoną. J ...

Przegląd polityczny.
* Sejm węgiercki obraduje w dalszym  ciągu 

nad spraw ą uregulow ania w aluty k iajow ej. Mini­
ster finansów, W e c k e r l e ,  w dłuższej mowie po­
łoży r p rzycisk  na  to, że kw estja uregulow ania 
w aluty stanowi jed en  z najżyw otniejszych pun­
któw program u rządowego. W  dniu  15. stycznia 
m inister p rzed łożył radzie  gab inetu  szczegółowe 
Sprawozdanie, na mocy którego udzielono mu p e ł­
nom ocnictwa do rozpoczęcia obow iązujących u- 
k ładow  z  rządem  przedlitaw skim . Rokow ania od­
nośne toczą się obecnie właśnie. W obec uprze­
dzającej postaw y przedlitaw skiego gabinetu uspra­

w iedliw iony je s t nadzieja, że pierw szorzędna ta 
spraw a w krótce pomyślnie zostanie załatw ioną, a 
m inister finansów niezadługo już  będzie w stanie 
przedłożyć sformułowane wnioski w m aterji tej 
sejmowi węgierskiem u. W ażnym  punktem  jes t tu 
dostarczenie koniecznej ilości złota, m inister nie 
zaniedbuje żadnej sposobności k u  dopięciu tego 
rezultatu  Niemożliwą przecież jest rzeczą, zna­
cznie naprzód w ykazać, ja k i będzie w zajem ny 
stosunek wartościowy w a lu t; przy ostatecznem

rę normowaniu w aluty będzie m ożna uwzględnić i to, 
c z y  n i e  w y p a d n i e  p r z y j ą ć  m n i e j s z e j  
niż dotychczas, jedności m onetarnej.

* Z  O desy nadesłało biuro H irscha donie­
sienie, ze w ydalania żydów  z Rosji trw ają  c ią ­
gle jeszcze. C ar m iał podobno powziąć postano­
wienie w ypędzenia w szystkich żydów z P eters­
burga, Moskwy i O desy, aby  zapobiedz zupeł­
nem u zagarnięciu przez żydów handlu  w połu­
dniowej Rosji, zw łaszcza zaś handlu  zbożem. F a ­
ktem  jest, że tam tejsi żydzi bogacą się w sposób 
niesłychany, podczas gdy  właściciele dóbr i w ie­
śniacy upadają  coraz to widoczniej W ładze w 
Odesie niezJcTłu^o podjąć m ają spis i oszacowa­
nie tam tejszy /n  żydów. Ze 120 000 od skich 
żydów, ci k tó rzy  pochodzą z innych miast, bez­
w arunkow o m ają zostać w y d a len i: ty lko tym  co 
posiadają posiadłość niernchom ą, ma być udz.e 
lont, sześciomiesięczna zw łoka. Odnośny u k az  
carsk i m usiaioy pociągnąć za sobą w ażne na 
stępstwa i spowodować praw dziw ą em igrację za ­
m orską żydów, bo olbrzym ia ich liczba m ieszka 
dotąd w trzech pom ienionych m iastach.

* W ielkie w rażenie zrobiła w P a ry żu  k o res­
pondencja z M oskwy, zam ieszczona w dzienniku 
Temps. K orespondent pisze m iędzy in n em i: „Są­
dząc z w szystkiego, co tu taj widzę, car, gdy  
będzie w M oskwie, uniknie pod jakim kolw iek 
pozorem zw idzenia w ystaw y francuskiej, pomimo, 
że b y ł oto proszony. Od chwili otw arcia w ysta­
wy rząd  rosyjski gorliw ie dba  o to, aby francu­
skiem u przedsięwzięciu nie okazyw ać poparcia, 
an. życzliwości. Zw idzenie w ystaw y przez cara  
byłoby m anifestacją. W szelkie p recedensa p rze­
mawiają za tern, że car A leksander na  m anift- 
stację tę się zdecyduje". Równocześnie Temps 
zam ieszcza telegram  z P etersburga , donoszący, 
że w yjazd rodziny carskiej do M oskwy został na 
kilka dni odłożony i że część p rasy  rosyjskiej 
Wystąpiła z zarzutam i przeciw ko wystawie fran­
cuskiej.

Su-fcjk s.uzoy ouiŁioUso.fc, w P ary żu  — 
ja k  to było do przew idzenia — ju ż  się skończył. 
C zytelnicy naszego pisma w iedzą z telegram ów , 
że Tow arzystw o omnibusów zgodziło się na 
w szelkie ustępstwa, żądane przez woźniców i 
konduktorów , ab y  ty lko nis dopuścić do p rzed ­
łużenia strejku- ponieważ w tak im  razie Towa 
rzystwo, jak o  nie będące w stanie spełnić swych 
zobowiązań, u traciłoby  swoj przywilej.

(Telegramy z innych pism.)
Stambuł 29. m aja. W ielki książę Je rzy  

p rzy b y ł tu wczoraj rano. Im ieniem  su łtan a  powi­
tali go minister spraw  zagran icznych  i w ielki 
m istrz cerem onji. W ielki książę nie zw idzał 
wczoraj m iasta, b y ł tylko w am basadzie rosyj­
skiej. D zisiaj p rzypa trzy  się uroczystości sela- 
m iku (.wjazdu sułtana do m eczetu —  odbyw a­
nem u co piątek). Po selam iku przyjm ie sułtan 
wielkiego k u ęc ia  na audjencji, poczem odda mu 
wizytę.

B e z p o ś re d n io  p rz e d  • sw y m  o d ja z d e m  do 
K ry m u  b ę d z ie  s y n  c a r s k i  a  s u ł ta n a  n a  ś n ia d a ­
n iu  w  o g ro d z ie , w  p rz y g o to w a n y m  n a  te n  ce l 
n a m io c ie . W ie lk i  k s ią ż ę  m a  się le p ie j, j e d n a k ż e  
je3 t o s ła b io n y  i m u s i się  b a rd z o  sz a n o w a ć . ( G .L .)

P rag a  30. m aja. W  tutejszej szkole k a d e ­
tów odbyło się wczoraj w obecności arcyksięcia 
A lbrechta i całej jeneralic ji uroczyste odsłonięcie 
pom nika cesarza. K om endant szkoły kadetów  
m iał piękną patrjo tyczną przemowę. (G  L .)

Beri n 30. maja. W szystkie doniesienia o za­
mówieniach broni w fabryce S teyer ze strony 
Rosji, Japonji i Chin, są niepraw dziw e. (G . L .).

Bruksela 30. maja. Król p rzy ją ł honorowe 
prezesostwo m iędzynarodowego kongresu geo­
graficznego, k tó ry  zbierze się w sierpniu w 
B ernie. ( G . L .)

Hamburg 30. m aja. Hamburger Corespondent 
donosi, że zaręczyny carew icza z księżniczką 
g recką  M arją, urodzoną w 1876 r. oddaw na są 
postanowione. ( G . L .)

B a d a  p a ń s tw a .
Telegramy „Dziennika Polskiego.“

Wiedeń 30. m aja. ( Posiedzenie izby panów ). 
H r. F a l k e n L a y n  wnosi ustanowienie s t a ł e j  
k o m i s j i  e k o n o m i c z n e j  z 15 członków, 
k tó ra  obradow ałaby nad wnoszonemi do izby 
przedłożeniam i tegoż rodzaju. W niosek przyjęto, 
w ybór komisji odbędzie się na najbliższem po­
siedzenia izby. H r. H o y o s  dom aga się złozenia 
komisji specjalnej z 9 członków dla przedłożenia
0 rejestrow anych kasach  pomocy. P rzyjęto , w y­
bór tejże na dziś naznaczony. Również uchw alo­
no projekt do ustaw y, dotyczącej w ykonyw ania 
sądownictwa konsularnego.

P rezyd . senatu S t r e m a e r  zdaw ał nastę­
pnie spraw ę o projekcie do ustaw y, dotyczącej 
s t o d j ó w  p r a w n i c z y c h  i e g z a m i n ó w  
p a ń s t w o w y c h .  Pro  p rzem aw iali: dr. R a n d a
1 hr. B e 1 c r  e d i. P ierw szy z nich obstaje przy  
o ś m i u  sem estrach, ponieważ siedm — zdaniem  
mówcy —  w ypad łyby  na korzyść tych jedynie , 
k tó rzy  nie odbyli jednorocznej służby ochotniczo- 
wojskowej.

D r. R a n d a  zgadza się na pomieszczenie 
h i s t o r j i  A u s t r j i  w planie nauk  i na wpro­
w adzenie w tym że umiejętności państwowych.

H r. B e l c r e d i  dom aga się o g r a n i c z e ­
n i a  olbrzym iej liczby d o k t o r ó w  (bez wzglę­
du na fakultet), a to z pomocą o b o s t r z e n i a  
egzaminów odnośnych i widzi ogromne mnóstwo 
b r a k ó w  w obecnym  ustroju uniw ersytetów . 
L ecz reform y niezbędne winne sięgnąć w p rzy ­
szłości od góry do do łu , a ż  d o  g i m n a z j ó w .

Min. G a u t s c h  uzasadniał swoje przedło­
żenie. N auka  praw a powinna uw ażać prawno- 
historyczne dyscypliny za swój fundam ent, a 
jednolitość w ykształcenia kandydatów  przem aw ia 
na  rzecz reform zam ierzonych. H istorja p r a w a  
p r y w a t n e g o  została w Niem czech dawno już 
uwzględnioną. Historja p r a w a  a u s t r j  a c k i  e- 
g o  jest zarazem  lustorją powstawania Austrji. 
N auka tej ostatniej obliczoną jest na j e d e n  
sem ester, a p i ę ć  godzin tygodniowo dla tegoż 
przedm iotu nie będą żadnem  oDciążeniem m ło­
dzieży. Umiejętności państwowe byw ały  do tej 
pory  zb y t mało uw zględniane, ta k  samo praw o 
adm inistracyjne, tyle przecież w ażne i potrzebne. 
Słuchanie i kolokw ja z filozofji i filozofji praw a są 
niemniej ważne, ja k o  część in tegralr a ogólnego 
w ykształcenia. Skrócenie czasu studjów zostało 
już w Niem czech wprow adzone i bynajm niej nin , 
okaże się niekorzystnem . R óżnica pom iędzy sto- : 
pniem doktorskim  a egzam inam i państwowemi, 
uzasadnioną jest ju ż  w ustępstw ach obu tych 
egzaminów. P ierw szy nadaje godność akadem i­

cką, d rugie  odnoszą się do służby państwowej.

Uu.pG~*viatu.jąc na uwagi iu . ueicreuiego, uznaje 
m inister pomzebę z m i a n  w u s t r o j u  g i m n a ­
z j ó w ,  k tóre atoli nie sa znów tak  bardzo złe 
w AuLtrji.

H r. C h o r i n » k y  życzy sobie, ab y  m łodzi 
urzędnicy po kilkoletniej p rak tyce służbowej 
pociągani byli do p o n o w n e g o  e g z a m i n u  
t e o r e t y c z n e g o .  —  Dr .  S t r e m a y r  w yraża 
przekonanie, że jeśli idzie o wynagrodzenie mło­
dzieży za przerw ę w studjach skutkiem  służby 
wojskowej, to raczej należy zalmaać jej następnie 
ten rok  do czasu służby państwowej, aniżeli 
sk racać  semeatra. N a tem przerwano rozpraw y 
wczorajsze. N ajbliższe posiedzenie w poniedziałek.

{Izba posłów). P . P r o m b e r  staw ia wnio­
sek o wprowadzenie o b o w i ą z k o w e g o  ubez­
pieczania się przeciw gradobiciu .—Pp. N i t s  c h e  
i tow arzysze in terpelują prezesa gabinetu w sp ra­
wie w ykonyw ania ustawy o zarazach bydlęcych 
i żądają  r e w i z j i  rozporządzeń odnośnych.— 
B a r e n t h e r  referuje o upoważnieniu m inistra 
sk a rb u  do sprzedaży nieruchomości państwowych, 
pozostających w używaniu wojskowej adm in.etra- 
cji. D otyczący p ro jek t ustaw y p rzy jęła  izba w 
drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Pp. M u l l e r  i S i e g m u n d ,  wśród rozpraw  
nad obniżeniem  cła od k a w y  i n a f t y ,  rozwo­
dzą się nad  nędzą robotników czeskich, k tórzy  
niejednokrotnie m uszą przyrządzać sobie napój 
z odpadków  burakow ych. Podobne szczegóły 
p rzy tacza p. M e n g e r  o Szląskn

S w o b o d a  zw alcza wnioski K  a i s e r  a, do­
tyczące reform w dziedzinie wiejskiego poczto- 
wnictwa, jako zby t kosztowne. Podw yższenie po­
borów listonoszów wiejskich pochłonęłoby prze­
szło miljon zł. Zdaniem  mówcy, należy pomyśleć 
jedynie  o polepszeniu poborów pocztm strzów wiej­
skich. K  a i s e r  mieni w szystkie zarzuty  S wo 
body niew ytrzym ującem i k ry ty k i. Pocztownictwo 
w iejskie je s t w każdym  względzie niesłychanie 
zaniedbane, a potrzebne k u  zreformowaniu łan o ­
wego fundusze m ożna łatw o uzyskać, opodatko­
wując giełdę (oklaski ze skrajnej Lewicy). — Na 
stępnie przyszło do pierw szego czytania wniosku 
K aisera  c uregulow ania p o i - u c z o n e g o  z a ­
k r e s u  d z i a ł a n i a  g m i n y .  W nioskodaw ca za­
znacza dotkliwe obciążenie ustawą rzeczoną gmin 
zw łaszcza m ałych. —  W r a b e t z  in terpeluje hr. 
Taaffego w spraw ie rozw iązania stow arzyszenia 
d ru k arzy  i giserń w doi lo-austrjackich, poczem 
posiedzenie zam knięto. N ajbliższe odbędzie się 
w poniedziałek.

Wiedeń 30. m aja. Pom iędzy liberalnym i 
członkam i K oła  polskiego zapanowało wielkie 
rozgoryczenie, ponieważ posiedzenia tegoż nie 
byw ają  zwoływane. W kom isji budżetowej upo­
rano się już bowiem z  etatem  d w u  ministerstw, 
tym czasem  Koło nie obradow ało w cale nad temi 
kw estiam i.

Rzeczeni posłowie nasi dom agają się zw ołania 
Koła i z tej racji, ab y  raz już można było roz­
strzygnąć zasadniczo, ja k ie  stanowisko należy 
zająć Polakom  w dzi iejszym party jnym  chaosie 
izby, gdyż dotychczasow e niejasne stosunki są 
—  zdaniem  ich — poprostn niem ożebne d łużej.

\A iedeń 30. m aja. ( Z  kom isji.) N a wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej przem awiali 
P l e n e r  i I l e i l s b e r g z a  uwzględnieniem  pe­
tycji służby »ancelaryjnej rządowej o podw yższe­
nie płac.

T a f f e  p rzy rzek ł uwzględnić petycję tę, j e ­
dnakowoż z powoda potrzebnych na ten cel 
znaczniejszych funduszów, zm iany przeprow a­
dzane będą stopniowo. Również polepszone być 
m ają p łace urzędników  najniższych rang.

P rzy  rozpraw ie nad  tytułem  „publiczne bez­
pieczeństw o”, j odniósł K a i z l  nadużycia  orga­
nów policyjnych przeciw  robotnikom.

Pi zemawi i ł  z poparciem  w tej sprawie 
H e r o l d .

K a i z l  postawił rezolucję, w zyw ającą rząd , 
ażeby  zniesiony został stan w yjątkow y we W ie­
dniu.

M e n g e r  ubolew a nad zbyt częstem  fałszo­
waniem artykułów  żywności.

T a a f f e  podniósł, iż trudno opanować cza­
sem rozdrażnienie, gdy  się w ystępuje przeciw  
w zburzonym  tłum om . Jeśli się dzieją jak ie  na­
dużycia, należy  donieść o nich w ładzy, a dopu­
szczający się zostaną ukaran i. D la podniesienia 
powagi policji stara się rząd  od dłuższego czasu, 
tylko ukończonych ju ry s rów przyjm ow ać do służ­
by konceptow ej, co też i na przyszłość będzie 
przestrzeganem .

D yrek to r pol.cji, K r a u s ,  uspraw iedliw iał 
aresztow anie 60 tokarzy  podczas świąt Bożego 
N arodzenia 1890 r. A reszt 24 godzinny nie był 
tak  bardzo dotkliw y.

Telegramy „Dziennika Polskiego
Fr&ga 30. m a ja . Śledztwo v.- spraw ie zna­

ny  cL fry k cy j narodowosciowych na  placu w ysta­
wy, nie doprow adziło do żadnego rezultatu.

W  tutejszej szkole kadeck ie j odsłonięto
w czoraj, w oDecności arcyks. A lbrech ta  i całej 
generalicji, pom nik cesarza F ran c iszk a  Józefa.

Budapeszt 30. maja. Egyetertes donosi, że
rząd  bułgarsk i zaw arł z fab ry k ą  broni w S teyr 
ponowny układ  o dostawę 40.000 sztak  k a rab i­
nów M annlichera

Sejm rozpoczął ju z  obrady nad  spraw ą nre 
gulow ania adm inistracji państwowej. W  myśl
projektów  rządowych, kom itaty w zam ian za ode 
brane im praw o wyboru urzędników , otrzym ają 
lepszą adm inistrację. Skrajna lewica rozpoczęła 
już  atakow ać z w ielką zaciętością dotyczące
przedłożenia rządu.

Berlin 30. m a jt . T erm in  zwołania parlam entu  
nie je s t jeszcze oznaczony i nastąpi praw dopo­
dobnie w ciągu czeiw ca. O gólnie pi zypuszczają, 
że cła zbożowe zostaną conajm niej do połowy 
obniżone. P rzew odniczący deputacji centr. rady  
niem ieckich stow arzyszeń przem ysłow ych, k tóra 
p rzy b y ła  do ministra B o e t t i c h e r a ,  w yraził 
temuż p rzekonanie  swoje, że jedynie  obniżenie 
ceł zbożowych m ogłoby zm niejszyć dzisiejszą 
drożyznę w iktuałów .

Berlin 30. m aja. K r iu z  Z tg . donosi, że car 
zam ierza przenieść rezydencję  swoją z P e te rs ­
bu rg a  do Moskwy Niem niej, że fregata  fra rc u  
ska  przeznaczona, do K ronstadu, sk ład a  się z 12 
okrętów.

Brema 30. m aja . Północno-niem iecki Lloyd  
w y d ał do w szystkich ajentów  swoicb w całej 
E uropie surowe polecenie, ab y  badali g runto­
wnie fizyczny i m oralny stan  w szystkich po­
dróżnych, do półn. A m eryk i zdążającw ch. Z a  
każdego p a s a ż e ra , zawróconego od brzegów 
A m eryki, będzie m usiał w przyszłości dotyczący 
ajen t zapłacić Lloydow i 21 dolarów.

Hamburg 30. m aja. Hamb. Corr. zapewnie, 
że inicjatyw a do redakcji ceł zbożow ych b y n a j­
mniej nie w yszła ze sfer oficjalnych.

Pary* 30. ma„a. R okow ania finansowe rządu  
portugalskiego m ają przebieg  korzystny .

Belgrad 30. m aja. W yd zia ł cen tra lny  ra d y ­
kalnego stronnictw a w ypow iedział kom pletną 
swoją aprobatę na  postępowanie gab inetu  i Pa- 
sica w spray ie Natalji. —  Ćwiczenia broni, za­
powiedziane na  13. czerw ca, zostały odłożone, 
ponieważ rząd  nie m a dziś odwagi, aby  rezerw ę 
i milicję w broń zaopatrzeń.

t f l e d e ś  30. maj* „Wien. Ztg.“ ogłasza, że radca 
skarbowy przy krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, p. Piotr 
Ł  u c z k i e w i o z, otrzymał tytuł i charakter starszego radcy 
skarbowego.

Kraków 30. m aja. Prezeoem  tow arzystw a 
rolniczego w ybrany b y ły  m arszałek  krajow y, 
J a n  hr. T a r n o w s k i .

Wiedeń 30. m aja. K onduktorzy kolei pań­
stwowych, za wiadomością p rezyden ta  Czedika, 
oadali wczoraj swą petycję o polepszanie by tu  
posłowi Sokołowskiemu.

D eputacja konduktorów  złożona z pp.: S k rz y ­
szów! kiego, Pilaw skiego, M aślanki, W eigerta. 
E m m erlinga i F rac iik la  m iała dotychczas 
posłuchanie u prezyden ta  d ra  Sm olki, n prezesa 
Jaw orskiego i u P lenera. U zyskała  ona nadto 
przyrzeczenie najskuteczniejszego poparcia posłów 
Bilińskiego, W eigla, R osnera i R ich tera.
ZZSh Wiened 30. m aja. Jeneralno  zgrom adź nie 
akcjonarjuszów  kolei północnej uchw aliło w yp ła­
cić po 79 zł. 75 et. od akcji ja k o  superdyw i- 
dendę, a kupon lipcowy w ykupić po 106 zł. od 
akcji. N adto kw otę 810.796 zł. przenieść na ra  
enunek  roku  bieżącego i 25 000 zł. p-zeznaczyć 
na  dotację kas gw areckich (górniczych).*-

Praga 30. m aja. Z powodu znanej d e k la ra ­
cji aką L rabia T aalte  złożył w komisji budże­
towej izby posłów —  piszą N a ro d n i L is ty  — że 
po tem  ośw iadczenia musi przy jść  do zjednocze­
nia narodu  czesk ieg o ; ta  ju ż  nie chudzi o jakieś 
stronnictw o, ale o ca ły  n aró d .

O rgan R iegera, H las N a r  oda, podnosi, że 
opór rządn  przeciw  żądaniom  narodu  czeskiego, 
w yw oła .w narodzie opór zasadniczy  przeciw  te ­
go -rodr-ajn program ow i rządow em u. W obec ta ­
kiego stanow iska rządn, stronnictwo sturoc«eskie 
na  żaden  sposób sprzyjać mu nie może.

Belgrad 30. majj, Rew elacje je n e ra ła  Bo- 
gicewicza w W idele, dotyczące zam ordowania, 
rzekomo na  rozkaz G araszanin t jak o  prezesa m i­
nistrów, H eleny  Kniczanin i H eleny M arkowicz, 
uwięzionych za zam ach na  M ilana w r. 1884, 
wyw ołują w ielką senzację.

Belgrad 30. m aja. P rezy d en t sknpezyny. 
K aticz, rozesłał do swych przyjaciół politycznych 
zaproszenie na  zjazd do Jagodiny , celem poro­
zumienia się, czy obecna pora niebyłaby stooc 
wną do zawiązania osobnego stow arzyszenia, ma 
jącego pracow ać nad urzeczyw istnieniem  myśli 
konfederacji bałicańskiej.

Londyn 30. m aja. S ta n d a rd  donosi, że na  
urzędzie cłowym dla w ystaw y franenskiej w 
Moskwie, znaleziono cztery  w ielkie skrzynie z 
dynam item ; zaś pod drogą przygotow ano miny 
wybuchowe, celem w ykonania zam achu na  cara.

Berlin 30. m aja. K re u z  Z tg . donosi, że car 
zam yśla przenieść stolicę do M oskwy. M yśl w y­
szła od Pobiedonoscew a.

B e r l i n  30. maja. Na wczorajszej giełdzie zbożowe 
trwała dalej zniżka zbożowa t ena pszenicy zniżyła się o 7 
marek, żyia o 5 marek.

UPrz-y-jcoŁ.ait ćLo . L » o m  .
dnia 30. maja 1891 r.

HOTEL FRANCUSKI. Dr. I. Mikuoiński, dr. L. Pie- 
trzTcki, z Tarnowa. M. Smolka, z Pragi. Z. Zwolski, z Bry- 
niec. I. Janicki z Ostrożca I. Jordan, z Olszanic. I. Gnoiń 
ski, z Cieszanowa. K. Boczek, z Wiednia. O. Scnauer, 
z Krakowa. A. Wickiem, I. Liiwv, z V,iednia.

HOTEL ZORZA. W. Ochocki, z Kalinowszczyzny. A. 
Cielecki, z Hadyńkowic. A. Cielecki, z Porchowy. Dr. H. 
Kiesler, z Czenrewiec. W. Biechotiski, z Gorlic. W. Hi bel. 
z Kremc G. Hobaok, z Pragi. A. Przedrzymirsuj, z Maćko­
wie. M. hr. Komoruwsni, z Chorobrowa.

HOTEL CENTRALNY. E. Pawlikowski, z Siedlisk! 
K. Zerwcs, M. Mschińska, z Berlina. S Zimny, z Warszawy. 
Popławski, z Odmian.

Wszech nauk lekarskich

T > t.  A D O L F  - W E I S S  
amerykański dentysta

po odbyciu specjalnych studjów w Berlinie i Filadelfji 
osia i-i we Lwowie i rozpoczyna praktykę z dniem 1. ma jo 

przy ulicy Karola Ludwika 1. 11.

K oM  ofl Saluac i Gis w Copac
Towarzystwo akcyjne o kapitale 4,000.000 franków, założone 
w roku 1809. Koniak znakomitej jakości, premiowany wiel­
kim złotym medalem. Skład główny dla Austro W ęgier: 
Heinrich Mendl et Comp. Wien I. Sohoitenring 32. Ajencja 

u p. W. S t i i c k e r a  we  L w o w  e.

Specjalista chorób stimycli i m e rm e b

Dr. Kazimierz PoflM
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniero 
besniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e ,  i iToposiege 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sol ue^kiego 10. 

Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9.
Ordynuje od 11. do 12 i od 3. do 5.-

SZCZAWA-ALKALICZN*
Mjlejsn iaw statuy i urzetwiająci, -

wypróbowany przy kaszlu, słabościach 1 
gardlanych i katarze żołądkowym

H enryk Muttoni. K arlsb ad  i W iedeń.

Do dzisiejszego num eru dołącza się Rozkłi 
jazdy c. k . Ujirz. kolei galic. K arola L  
dw iks —  w ażny od d. 1. czerw ca 1891.

Składy
767 a

W  O s tr z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z e r s t w e m  I 'ma ^
i g -  S p r z e d  £  ty lk o  s . z ie lo n o  o p ie c z ę to w a n y c h  

^  i n ie b ie s k o  e ty k ie to w a n y c h  p u d e łk a c h , -wg
A  Bilińskie pastylki do trawienia.

P a s t y l k i  d e  b i l i n .
Znakomity środek przeciw pieczenia zgagi, 
katarom £ołądkowym t utrndn eniu trawienia

szczegAlnle.
we wszystkich handlach wód m ineralnych, w aptekach i droguerjaeh 

D y rek cja  z d r c jo w a  w  B ilin  C C * ech y ),

P
ierścionki inręozynowe, 

obrączki ślubne, 
kompletne wyprawy weselne,

oraz wszelkie
biiuterje ze złota I srebra

ioleca po najprzystępniejszych etnaeh.

fsM T m m n i m
ju b ile r  i z ło tn ik , 1002 

■ e Lwowie, hotel E uropejski, pl. Marjacki.

B A D E N
ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 ź-ódeł gorących od 25—36° Celsiusza).

Kąpiele przez rok cały, — K uracja  tereuowa. — 
Otwarcie sezonu letniego 1. Kaja.

®kweucja w roku zeszłym 17.432 osób. Kąpiele te w prześliczuej okolicy 
położonego m iasta zdrojowego urządzone są z całym komfortem i elegancją.

Przez n o w y  k u r h a u z  z wielkiemi, przepysznemi k o n e e r t o w e m i ,  
k o n w e r s a c y j n e m i s a l a m i ,  b i b l i o t e k ą  i restaurację, oraz salami do 
gry, n o w e m i  z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem  letnim , jakuteż przepysznym 
98r °dem i innemi urządzeniami, nastręcza się publieznośei przyjemność, wygodę 
i rozrywki ś w i a t o w e g o  z d r o j o w i s k a .  Baden jest również zaopatrzone 
W wodę do pleia ze ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .

Wiadomość i prospekta na żądanie g ratis przez 842
K om ioję z d r o jo w ą .

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

M ed er|ag(lzk« .  nm erykadsklego  
X«fl drsygtwa żeglugi parowej

I- K u lo w r a t in u  O WIEDEŃ.
w e y r i u g e r g « » s e  7  »

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż

W  DOBRACH
JWnej Karoliny hr. HusarzewsMej

w Chomiakówce pod T yśm ien'cą 
przy drodze krajowej i kolei Państwowej 
jest- do wydzierżawienia od 10. lip c a b . r.

M łyn  a m e r y k a ń s k i  w a lc o w y
wraz z młynem zwykłym o 3-c'i kam ie­

niach zasilane bardzo stałą wodą.
Clięć mający dzierżaw ić takowy za 

czynsz roczny lob od korca płatny, raczy 
się zgłosić po bliższe warunki d i  Za­
rządu dóbr. 1459

J O O O j  O O O O t *  o o - u  *

•P IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R Ó J  O W O -K Ą P IK L O  W Y  

Szczawy alkaliczno słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstw ach, 
w chorobach skórnych, syfilityeznyeh, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapaleniach stawów i t kostnej, oraz w rozlicznych cho­

robach kobiecych.
Kąpiele miueralno, wzbogacone nowo odkrytem wgłębi 371 mtr. 

źródłem słono joiowem  o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowi­
nowe, tuszowe i basenowe.

Mleko żętyca Inbalutorium.
Znakomita stacja  klimatyezno-lecznicza.
Insty tu t leczuiczo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem  

prof. gimn. lwowskiego d ra  W eigla i lekarza zakładowego.
Pora 1 ąpielowa podzielona na 3 seiony od mt-ja do końca

września. M ieszkania w 1-szym i ostalnim  sezonie tańs e.
Bady lekarskiej udzielają dr. Klemens Dębicki, lekarz zakła­

dowy i dr. Kazimierz Kaden.
Skłody wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we

wszystkich aptekach i handlach wód w kraju i zagranicą.
P rrspek ta  o .ła tn ie  rozseła Dyrekcja. 1377

Dlaczego pfl płacisz 2 zł. 50 ot. za próżną poSZip 61

«... Bensiow M ao i  jn u t i z j e g o
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U

król. uprz. fabryk w Amsterdamie
czj7ste, lekko rozpuszczalne, pożywne najzupełniej i jedynie 

w swoim rodzaju po 3 zł- 50 ct. za kilo, dostać można
Józefa  H aukego, A lbina Soleckiego Alberta (Szkowroua

i K arola  Ralłabana.

Wiedeński magazyn towarów modnych.
„AU L0UVRE“
Lwów, plac Kapitulny
Największy w guście francu­
skim urządzony skład towarów 

na całą Galicję

Sezon 1891*
Z nane najtańsze źródło 

zakupna.
Naj większy skład j est zarówno 
w p a rte rz e , jakoteż na I. 
p iątrze podzielony na wiele 

oddziałów.
O d d z ia ł I .  d la koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bie­

lizny, kapelusz; damskich i dziecięcych, bortów, pL.smanierji, talów, welonów, 
towarów jedwabnych i aksam itnych, przyboró* krawieckich i m odn iarttich .

O d d zia ł I I .  Wyroby pończoszkowe dis dam, pamenek i dsieci w jedw abią, 
wełnie i fil d’ecosse, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci.

O d d z ia ł I I I .  Krawaty męskie, skarpetki, b ielizna męska, kołnierae i man­
kiety, p jjaso le  angielskie, laski, chustki kieszonkowe, szelki i rękawiczki.

O d d zia ł IV .  Rękawiczki damskie skórkowe duńskie, szwedzkie i a n i e l ­
skie, jakoteż rękawiczki jedwabne, wełniane i niciane.

O d d zia ł V . W achlarze czarne i kolorowe na bale i wieczory, eraz wielki 
wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i dekoracyjnych.

O d d zia ł V I. P araso le  i parasolki E n  lout Cas zł. 2 50 i więcej.
O d d :-a ł V II .  Staniki t.ykotowe i Jorcey dra dam po zł. 1-90, 2'50, 3'50 

i wyżej. W ielki wybór bluz do prania, z satyny i jedwabiu.
O d d zia ł V I I I .  Sukienki dziecinne, płaizi syki, paltocik i i fartuszki.
O d d z ia ł I X .  W oddzieli tym znajdoją się w ielkie dywany talonowa od 

!tł. 6-7ó i wyżej. Dywaniki M atłngow e do pokojów dziecięcych i jadaln i od zł. 
ż-75 i wyżej. Dywany przed łóżka po i ł  1'75. Chodniki po 20, 30, 4h et. do 3 zł. 
ta metr i wyżej.

O d d z ia ł X . Tu są portjery po zł. 1‘70 do 2'80. F iran k i Tunis po zł. 3'30, 
jakość Im a 3 i5. ITaroco 4'25. Bagdad po 5 25. Tranezunt 5 75. Wielki wybór 
-iężkich portjer K irm an i dagestańskieh i m aterji na meblo.

Białe odpasowane firanki zoionkowe, całe okuo 1'45, 1 75, 1‘90, 2 50 po 50 zł.
O d d .ia ł  X I .  Największy wybór modnych kap na łóż ca i s tó ł ' od zł. 2-50 

i w yżej. Kompletne garnitury gobelinowe składające się z 2 kap na łóżka i 1 na 
stół 9-60 do 30 zł. Wschodnie kapy szneiowe I. wielkość J 26. II. 2-90. III. 4*M

Próoa _ tego wieihi wybór flanelowych i myśliwskich kooów, koee na łóśka 
i konie. Stebnowane kołdry w ełniane, watowane, auaaowe pikowe i ozdobne.

Zamówienia z prowincji załatw ia się za pooraniem  jak  najsum ienniej.
Osobny oddział dla w ysełki. Cenniki g ratis i franco.

M agazyn »*U LOUYKE”  we Lwowie, p la c  K szpitalny 1. t .
Wi »ś< ic ie l: L . M, B E R R F E L D  z W iednia.

175.000  w, 8. j u ż  i . C z e r w c a  Ptoiubsb. 18 los PBfistwowy ZI. tylko za
3 zł.

w kantorze 
wymiany KITZ i ST0FF. Liii, Rn Mitli l L

P ray  aleceaia**.b a p rew lu e jl 
u p raaaam y  •  a a tącae u le  18

ct. n a  klar p o lecany .

ma



DŁaŁNlIC POLSKI z dnia SI. Mija 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s i e n i a  r o z m a i t e

po ! ’/♦ centa od wyrw;

U n  p r o f e s s e u r  d e  f t a n ^ a l i
accepterait voloatier* pendant les 

six semaines d9s racances, nne place 
soit a la campagne, soit ponr Toyager. 
11 preferait capendaut un emploi sćden- 
taire. S’ adresser a 1’ Administraticrn dn 
„Dziennik Polski.“

Pt t d e r  h y g » to łk lc * n i , zalecany przez 
lekarzy, eeziadnych  domieszek, poleea 

A deli P o k o r n y ,  m agieter farmacji. 
Lwów, W a ła p a  15. Cena pudelka 70 et.

Ek t o n o m  bezżenny z l i -letn ią p rak ty ­
ką, stwierdzoną w dwóch ska 'baoh 

poszukuje posady od 24. czerwca b. r. 
Łaskaw e zgłoszenia pod lit. M. R. poste 
restan te  Jarosław . 427

Ob s z a r  d  o r l i  w  B e ł ż c a ,  
p o c z t a  B i a ł y  k a m i e ń  ma dr

sprzedania 4-bonną młocarnię wraz z k ie­
ratem w dobrym i używalnym statuę 
i odstawą do stacji w Krasnem za 250 zł.

rząacy, kasjera, ekonoma, 
kontrolom , albo rachm istrza gospo­

darczego, p ra k ty  zuie obeznany, lub in ­
nej jakiej, poszukuje od 1. lipea mężczyzna 
zdrów, lat 3<, posiadają^ / dostateczną 
rekomendację; może złożyć kaucji 700 zł. 
albo i wie ej — ad re s : H. B. w adm inistr.

Pi e r n i k  bez wszelkich dodatków, naj­
stosowniejszy do wód m ineralnych, 

mleka, herbaty, polecany przez lekarzy 
jako najlepszy środek do traw ienia, paczka 
13 et. polec* cukiernia Z i m m e r a ,  ul. 
Akademicka, Lwów, (oraz w budce wód 
mineralnych w ogrodzie Jezuickim).

n e i t a u r a c j u  w  K r y n i c y  Andrze *• 
l \  Zakrzyczkowsaiego, na sezon kąpie- 
lowy, poleca się. Rzetelna usługa, niskie 
peny, doborowość w potrawach i napo­
jach zaleca ten zakład. W ina wyborne.

Uc s n l a  z dobrego domu i z nezci- 
wemi zasad imi, który ukończył 4 klas 

gim nazjalnych lrb  realnych poszuguje 
dom ajencyjny i komisowy: Edw arda
G etńard ta , we Lwowie, ulica W ałowa 2

Cz t e r e c h  
c z n y c h

Za k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  K a r o l a  
B a s z k i e w i c z a ,  istniejący od lat 

7 we L sowie, został przeniesiony z piacu 
M arjaekiego I. a do nowe wybudowanego 
A telier w hotelu Europejskim  w p arte ­
rze i urządzony podtag najnowszych wy­
maga u z aparatami błyskawicznymi, 
św iatło zaś dzienne do zdjęć fotogra­
ficznych zastosowane do nowoczesnej 
sztuki na wzór pierwszorzędnych zakła- 
dów zagranicznych.  414

r z ą d c ó w  e k o n o m i -
z najlepszym i rekom enda­

cjami poleca Ja śn ie  Wielmożnym Panom 
Biuro wywiadowcze Cezara B i 1 e w i e z a, 
u iiea Krakowska 1. 1. Lwów. 421

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

B a t n r z y k i ą  z a w o d n  n a n c i y -  
1T1 c l e l s k i e g o  — młodzieniec z do­
brem wychowaniem i przyzwoitem znale­
zieniem się — oddający się już od d łuż­
szego czasu lekcjom w najporządniejszych 
domac , — poszukuje natychm iast lekcji 
tylko do końca wakacyj w porządnym 
domu na wsi. P rzez ten czas je s t w s ta ­
nie przygotować należycie chłopczyków 
do parry  i podaó takowym gruntowne 
p o czą tk i; a panienki przysposohió do 
klas wydziałowych. Na żądanie uczy roz­
mawiać po niemiecko i może najbardziej 
wygórowanym żądaniom z-dość nezynló. 
Łaskawe prędkie zgłoszenia z wymogami 
przyjmuje pod: -D ra et lab o ra l“ po-ite 
restante Tarnopol, najdalej ao 3. czerwca 
b. r. '

Po m i e s z k a n i a  od różnych terminów 
(między innemi p o m i e s z k a n i a  

k a w a l e r b k i e  f r o n t o w e ,  e l t g n n -  
c k l e ,  większe i mniejsze z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). S k l e p .  S t a j n i ę .  
W t z - w n i ę  wynajmuje Z arząd realno­
ści E m ila  j te r te m il ia n a  B r a je r a  
w godzinach 9.—12. i 3 . - 5 .

Ul i c a
Pokój

Z ł m o r o  w l c z a  4 .
z nyżą i sionką.

I. p iątro .
418

K o p e r n i k a  2 8 .  3 pokoje z kuchnią.

Korespondencja prywatna.
Moja Maszko. Że też Ty byle komu 

uw ierzyć musisz, kto Ci takie bajki 
opewiad«, na których słowa praw dy nie­
m a? Bardzo się eleszę obieeanea zuba- 
vienU m  i z góry wszystkie ła p k i s to ­
krotnie ea łą ję  , odłóż konieesnie term in 
na 8. m nie bjw iem  w oznaczonym czasie 
.bsolutnie niemożłiwem się s ta w ić ; dla- 
ezsge. to ustnie. P lan  .„baczen ia  .  mień, 
ten bowiem r& d o b ry ; p isz  przedtem 
twemo zawsze Jarem ie . 429

F A B R Y K A
wytworów chemicznych i nawozowych 

spółki komandytowej

Jnllin Hm we LfDw.d
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 

P. T. Odbiorców,

i i  od 1. m aja  b r.

przeniosła kantor
do domu przy ul. Żółkiewskiej 82

(obok przystanku Tramwaju). 
T e l e f o n  n r .  9 0  1425

i urządziła tamże skład:

M ą c z k i k o ś c ia n n e j,  
s u p e r/o s ja t u ,  

s a le t ry  c h i l i j s k ie j , 
fosforanu wapniowcgi

i  t. p .

Truskawiec
Zatlai zMm-Melow! i stacja tiwtyotlecnrasOaMi wsctwiuiej.

Ę Ę r  Urząd pocztowy i tegraficzny w m iejscu. "M M  1358
Koleją K arola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerm owieeko-Jasską 

i w ęgiersko-galieyjska do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle 
bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zu­
pełności, zastępujące K issingcn, Ilomburg, M arienbad, K reuzn':ch, Veyni ausen

W iesbaden itd. itd.
j Najsilniejsza w Europie solanka siarkowa, sic iaw a alkalowo-ziem na, k ą -
I p i e l e  s l o n o . s l a r k e w e ,  przew yższające wszelkie inne kąpiele słone, słone 
I jodo-bromowe i sł -no-siarezane w kraju i zagranicą K ąpiele siarezane. l - . t r y s l ■ 
nosowe. Leezenie elektrycznością. M ięsienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód 
mineralnych. Tucie z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitrzych lekarzy krajowych i zagranicznych,w  cierpie- 
lraeh  skrofulicznych, gośeowyeh, dnowych, syfilistyczuych, w przewlekłych choro­
bach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęehęrza, w rozmaitego rodzaju 
chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje U karz zdrojowy D r. A ureli P l e c n ,  cesarski radca z Jarosławia, 
Dr. Stanisław D e k a ń s k i  z Krakowa i Dr. Em il W e e h s l e r  ze Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami 
żelazuemi i m ateracam i od 50 ct. do 3 zł. dziennie.

Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiest- i 
sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy  restauracje  z zakła­
dową1 na ezelo, cukiernia, kaw iarnia, restauracje izraelickie, sklepy, f ry .je r , cyru­
lik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towa­
rzyskie, reuniony itd.

•M* 'W pierwszym od 25. maja do 1. lipca i ostatnim  sezonie od 15 sie r­
pnia do 2-5 września, pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze, 
W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd 
zdrojowy w Truskawcu. "OB

Ubo izy uwzględnieni będą tylko w I sezonie do 15. czerwca i w II I . sezo 
n’e od 15. sierpnia, a pozobtający dłużej nad 3 dni po I. sezonie tj. po 1. lip -* 
opłacają taksę całkowitą. (Przedruk nie będzie opłacony)

L U B I E N
Z a k ła d  k ąp ie lo w y w ód s ia rn za n y ch

w p o b liża  L w o w n is ta c y j  ko le jow ych  w  G ró d k a  i S z c z e rc u  położony o tw a r ty m
zo s ta je  d n ia  2 0 .  m a ja .

U rząd  p o cz tow y , te le g ra f ic z n y  i a p te k a  w m iejscu . C o d z ie a n a  p o cz ta  w o­
zo w a  pom iędzy  L w ow em  a  L u b ien iem  po 75  c t.  od  osoby, w ózk iem  z G ró d ­
k a  po 4 0  c t. —  Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. —  Ł a z ie n k i
z w an n am i porcelanow em i 1 te ra z z o , ta k ie ż  p o sa d z k i. K ąp ie le  s ia re ż a n o  
m atow e p a rą  o g rz e w a n e ; le cz en ie  e le k try c z n o ś c ią  i m asażu , (m ase r i m a- 
s e rk a  fachow o u zd o ln ien i) . NOWOŚĆ: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a u ą ,  d o  l e c z e n i a  c h o r ó b  l o s a ,  g a r d t a  i p ł u c ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  —  K ą p ie le  z im n e  w rz e c e  W e re sz y c y .

Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (m aterace sprężyn-we) w cenie od 
50 ct. do zł. 1 2 '  et. dziennie. P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  c p a l a u i a .  
W  stron ie  I. od 20. maja do 20. czerwca i w l i i .  od 20. sierpn ia  e< ny m ieszkań o 
20°/0 niższe. W rym ie ezasie doznają upuitu  ubodzy chorzy opatrzę u  w świadectwa 
przez o. k. starostw a potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  p-> s t a ł y c h  c e ­
n a c h  z a  w s z e l k i e  j a / . d y  Obszerny wzorowo utrzymany j- irn . c ieniste św ier 
kowe chodniki. Kap. ca z ct dzienną mszą św .—W szelkich wyjaśnień t dzielą najżądanie 
1378 D y rek cja  z a k ła d u .

T a n n e n -  uncŁ F ic h te n -
E rzeugniss von einer gróssereu l iige 
auf ein oder m chrere Jf hre per C atsa 

zu k&ufcn g e su c jt nder auch

S a g e w e r k
zu paehteu, eventuell mir . lolz oder W all 
zu kaufen gesucht A usfiihrliche Z schri- 
ften u n te r „Holzkuufer 1000“ mi cl i e 
A nnoncen-Ezpedition vou H einrich Scha- 

lek, W it n, I.. W ol.lzeile l i .  «

N a j w y b o r n i e j s z e

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorcuw za n a j­
lepsze uznane zostały ' ,  kilo m iesza­

nych zł. 1’20.
V, kilo C a e a e  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 150.
'/, kilo Czekolady doskonałej 

po 80, 90 ct. i wyżej.
' | ,  kilo K a r m e l k ó w  u i i ę s z a n .  

75 et.
- p o l e c a  1319

HENRYK TRETER
właśfcictól phrowtj fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopornika I. 3.

firawywrie w uan l zaiuli
przez s n e z  aprow adiane

I H E R B A T Y

po ił. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4 *0 1 5 a ł .  
za funt —- 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. l ‘5t) i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transy ortu
poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

j m  M aim
unilŁT U l i

w e  L w o w ie  10U
o d  r o k u  1 8 5 3  I s t n i e j ą c a  posiada 
v-łasny skład n a j l e p s z e g o  P I W A  
n K U € l H 8 K l E G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G d t z a  w  O k o c i m i e ,  które
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, jako też P I W A  L W Ó W -  
s b l i G O  z  b r o w a r u  J .  L i l l e n -  
f e l d a  i  N p . w e  L w o w i e .  N ajprze- 
doi jsze p i w o  o k o c i m s k i e  k o -  
H z tń j e  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  c t . ,  
zaś l w o w s k i  l e s a k  m a r c o w y  
l d  c t .  z a  l i t r .  Sługi posyłane do 
a :..e po piwo mają wykazać się moim 
F le tem  aa  n  wód, że piwo z mej restau­
ra c j i  pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. W ybór potraw  wielki. C o d z i e n -  
u l «  w y b o r n e  • « c z k i  i inne  gorą­
ce i ziatne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i r . ateina, płatniczym  zaś 
i m jestem . — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T . Publiczności 

kreślę eię uniżonym sługą

DalUła Toeplttr,
właś-.-lóti.i rr- .f- tjrw  

>-! v ul. T r y k a u a l s k i e J
d 14.

we Lwowie

Do nabycis w każdej większej aptece, 
w Czerniowcseh u Golichowskiego

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na ieni polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć s ta rego , bo 30 la t 
istniejącego środka, którym jest
Ikr Fryd. ŁengiePa B A L S A U  BRZOZOW Y
dowodzi to więc prawdziwej w artosii tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Bal„am brzozowy dr. Fryd. L engiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego m inisterjum , a prof. dr. ińed R tsp i, prokurator 
uńiwersytetu w W iedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam .eu uzyskuje się za pomocą postępowani • chemicznego, które 
od la t 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce k tć ieg t powstaje naskórek nowy, odznaczający eię mlod ieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwie 
nlenla, wygładza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
ówleży I ożywiony Koloryt. — Fena balsam u brzozowego z ł .  i ’5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje „ię nadal za pomocą B r .  L E N G I E L A  O P O - C B E W E ,  
doza « 0  C U  i L r .  L E K G 1 j . I L  M Y D Ł A  B E N Z O L ,  sa sztukę 0 9 ,  3 5  c t .  

m ianowicie: we Lwowie o Z. Rnekera, w Krakowie u W ikt - n  Redyka apt ,
następcy Maól apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u A lfreda 

Blumenthala i w droguerji A. H aas. 843

Dachówki falcowane.
Niniejszam  m»m zaszczyt zawiadomić 

pp. budowniczych, architektów  i w łaści­
cieli domów, i t  posiadani znaczną ilość 
zeszłorocznych d m c D A w e i t  f a l c « -  
w a n y c h , jsko też  i t e r e w a n y e h  
(czarne), o stanaw iająi ceny ta  ta tow e 
aż d o  1 .  l i p c a  b .  r. te sam* co 
w 1 >ka zeszłym. 1455

Posiadam  rów nież rodzaj dachów .k, 
których krycie o 15*, taniej wypada, 
an iże li krycie słom ą.

D la przewozu dachów ek na  prowincję 
u y s k d .  u  anaosny opast Kolejowy.

Skład m sterjałów budewianyoh
Wiktora I/ublinera

w Fragow ie, ul. D ie tla , 1. 53.

B u | j o n
*  s a m e g o  d ro b iu . Podkowa p ó l  
k i l o w a  po 4 zł. 90 ct. (póki mały za^ as 
starczy). Próbki buliouu z kur za 30 ct. 
2 deka posełamy. B ulion w yrabiam y na 
sposób L iebiega, zwuo W ołyn ia , prze­
wyższający go poiyw nością (co świadczy 
rozbiór chemiczny). Puszka 1 kilowa 7 zł. 
50 ct., pół kilowa 3 zł. 85 ct. P ró b k i 

p u s z k a  I z ł .
N r. 00 z truflami 7 zł. 50 ct. kilo.
Nr. I wyborny 6 zł. 50 ct. kilo.
Nr. I I  doskonały 5 zł. 50 et. kilo.

W handlach krajowych b u lio n  n a s z  
ty lk o  w formie p o d k o w y  z krzyżem 

sprzedają. 1408
Zarząd Dworu Łapszyn p. Brzełany.

Zaszczytnie s n a n a  F r a n k s ia d z k e
Ikalaia  ręczna wyrobó . bawełnianych
poleea po cenach wyrobów f r a n c o  d o  

k a ż d e j  s t a c j i  p o c z t o w e j
80 

0
23 - przośeict'-n 78 „ „ 5-70
23 Damast Gradl „ 78
23 czerwonego N ankin 

lub lla le t . . .  30 
23 niebiesk. Nankin 

lub Halet . . .  8 )
23 n etiesk . Nankin 

lub lla le t . . .  70 
<0 mtr.Chiffouu Nr. 2 85
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T. BREDTA Fabryka maszyn w Ottynji
parę kroków od dworca kolejowego (S tacja miedzy S‘anisławowem a Kołomyją) — pąleca swój 
w arstat mechaniczny, kol la r u i ę ,  odlewnię żelaza i m e t a l u ,  u r z ą d z a  g o r z * j ln i e ,_ n i I y i» y  

j ^ ^ ^ a r o w e  i wodne, b rouary , tartaki, cegielnie parowe i t .  d Reperacje jak  najtaniej.

P R A W D Z I W Y

LECZNICZY MALAGA SEKT

dla

w edług rozbioru c. k . st<icji dośw iadczalnej dla win w K los tern  euburgu
b a rd zo  d o b re  p ra w d ziw e  M a lag a

s ł a b o w i t y c h ,  c h ó r y e h ,  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  d e i e c i  i t. p. znakomitym skutkiem na u l e d a -
fet c w n o ś ć  i o s ł a b i e n i e  ż o ł ą d k a

w '/ ,  i '/ i  flaszkach oryginalnych pod ustawną ochronna marką
T T i s z p a n s l t l o g o  Ł * n n  d . l \ q  w i n  ~ V  X  3NT - A .  I D  O  H

W I E D E Ń  H A M B U R G
D a le j r o z m a i t e  n a jlep sze  w in a  za g ra n ic zn e  w  fla s zk a c h  o r y g in a ln y c h  i  p o  o r y g in a ln y c h  cen a ch .
Wa Lwowie: u p. W. B reitm pjera, handel win, 

w Kawiarni Centralnej,
.  .  Józef* E hrl cha, kawi r. te itr.,

K a z a e j  s t a c j i  * ’ ” e j
1 szt. 2.3 mtr. płótna baw eł. 78 ct szer. 4 8C
1 .  2:i » » - - » 5  " ■ 4'2n

e:)5 

030 

5 10

3-90 
9 20 

1040 
1 K 0

»  .  »  ” ,  *. - ł ”  u "  ,  r-ntuziu cLuSti-k surowych białych . . 1 iO 
obrus w różnych kolor. 1 5 0 Q c tm . 1 4 0  

z a  n a d e s ł a n i e m  p i e n i ę d z y  l u b  
z a l i c z k ą .

Gwarantuję najlepszą jakość moich wyro­
bów i obowiązuję się na żądanie, co się 
nie podeba. za nadesłani mn f i t r j o ,  wy­

mienić, albo zwrócić pieniądze.
P I O T R  F O J L A N S K Y ,  iabrykant 

wyrobów bawełnianych

w F B A N K B T 4 D T  *) Padhoet 
H s r s » l* <  13 7

w Bochni: 

w Borysławiu:
71

w B rodach:

Brzeźanacli; 
Buczaczu:

w Czortkowio:

w Dembicy: 
w Dolinie: 
w Urunobyczu:

w Gorlicaoh:
w

w Jarosławiu:
n

w Kołomyi:

w Krasnem: 
w Ł ańcucie:

w MonśsierzysKacn

Jam . Justiana , handel koricnny, 
M ichała Lipińskiego, hotel,
W . Mauezufcowsku go, »up< a, 
llenryKa M ayera, hacd. korzeń., 
w Narodnej Torhowli,
A. R appaporla aptekarza.
J . Robseka hand. w 'n i korzeń , 
A. R othb-rg, restauracja,
Jau a  W ażnego, handel korzenny, 
F . W eiss, reetaur. Chorąic. 2). 
M. Uattego, apteka,
J . Michnika, kupca,
Jan a  Zeh, aptekarza,
W. T rai-bert, handel win, 
W itkowskiego i Sp., hand. k< rz. 
Mark. M ,cli, handel korzenny, 
I). S. Fran/.os, droguerja,
J . II Czaczkesa, kupca,
Ad. Dursta, ap tekarza,
L. Ncumanua, kupca,
J . Beruh Sahapira, hotel,
M. Iirem .holza, handel spec., 
Itosen-.wfcig, kupiec,
II. J^auderera, apitek-irza,
F . T rauufellnera, aptekarza, 
Kobuzowsbirgo, apt karza,
J . Wysoczfcóskiego, handel win 
A Krzyżanowskie-ko, aptekarza,
J, Eugel, handel korz. i delik., 
Jan a  Rudzkiego, haud. korz. i de!., 
L. A. Krzeezkowskiego, cukiernia, 
Al. L indenbereer, rest. kolej.,
F . Gregora, hotel, restauracja,
C. B. W itosławskiego, apt.,
S. BleimaDna, handel w.n,
B Skrzyńskiego, cukierni.

Anny Sehmal, restaur. kolejowa,
M Śzulza, ap tekarza,
G. B alueziński, kupiec,
A nfr ni Peszko, kupiec 
Ju ljana M atryeza, aptekarza,
P. D oeglera, handel delik.,

iw Nowym Sączu: u p.
7) 7?

. 71 H
w Podnajcach: „
w rodw ołoczyskach:

n n
w Pomorzanach : „
iw Przemyślu -. „

w Rzeszowie:
71

w Samborze:
II

w Sanoku t 

w Stanisław ow ie:

w Stryju:

w Tarnopolu:

w Tarnowie:
n
71

w Ustrzykach: 

w Wadowicach:

w Wygodzie: 
w Złoczowlo 
w Żółkwi:

Uprasza się uważać na markę „V in  a d o r“ , i na ustawowo deponowaną markę ochronną, gdyż t y l k o  wtedy 
ręczy się za bezwzględną prawdziwość i  dobroć.

W . Oleksy, haud. win. i del.,
J . Kosterkiewicza, hand w. i d. 
J .  Dzięciołowskiego, cukiernia, 
E. A dlera, hotel, handel delikat., 
H. G .iinhuta, rest. ko lej,
Józefa M etala, a p te l .,
A. A leiiewicza, aptekarza,
M. Kiuga handel delik.,
18. K rug, ban t. delik.,
M. A. D istlera, kupca,
D. Lud ikiewieza, dtoguerja,
S. Landaua, handel win,
Cofe Corso,
Ig. Łucrko, kaw iarnia,
A. Karpińskiego, aptekarza,
J. S zu b in a  chor, cukiernia, 
Karola Marescha, aptekarza,
A!. Ilorw aiha, cukiernia,
S. Rainer, handel win,
B. 1’iudlera, cukiernia,
Jana  Macury, aptekarza, 
Narodnaja Torhowla,
E. I..enwy, restaur. kolej.,
Cafe Union,
W ilh. W aldeeke, hand. d e lik , 
W . Komorowskiego, aptek.,
Otto Schexa, kupca,
Ch. N us-ienblatti, kupca, 
H irsch irna  et Ziukesa, kawiarnia, 
J. Juffe, handel korz. i win., 
N arodnaja TorhowU,
Tom szewskiej, cukiernia,
M. A dlera, aptekarza,
L Urauenglasa, aptekarza,
J . Skokalskieg*, aptekarza,
Tad. .Seharflfa, nandel kor .,
A. Jastrzębskiego, aptekarza,
W. Rutkowskiej,
Jan a  Pohla, handel korz.,
J . Kowalezewskiego, hotel w' , 
A. H ernieha, cukiernia,
Jeach. Politzera, hand. korz. 
Zygm unta Bukowskiego, cuk., 
Stan. ŻulińskitgO; cukiernika.

Parkiety i posadzki deszczułkowe

w szelkie
oraz

jako to : okna, 
drzwi i

w yroty stolarskie
-zwi i t. d., jako też opaski d o ' 

listwy podłogowe — polee* :

F A B R Y K A  P A R O W A

B R A C I  W C Z E L A K
we Lwowie. 1447'

^XXXXXIXXO O CO CXXXXXX 'XXXXXS/
I! Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej. I

co

H .  D I T M A R
w e  L w o w i e

Ces król. uprzywilej. fabr;czny

SKŁAD LAMP
poleea

di osp doi i iretelni 
LA TA R N IE , LA M P Y , 

LICH TARZE
jakoteż 1415

L A T A B I I E
do oświetlenia ulic.

Rysunki na żądanie bezpłatnie.
W y s y łk a  za  za lic zką .

ttyłąesna sprzedaż R. Ditmara niewybuchującego petroiu.

Ą
to*
o

0to
01

; x x x x x x x x x x x x ix x t j [ j c » o o o o c x >

j Z a k ła d  w o d o leczn iczy  §

Dra KOŁACZKOWSKIEGOc

w Szczawnicy na Miedziusiu,
otwarty co roku od 20. maja do 80. września, został pono­
wnie rozszerz ny i gruntow nie ulepszony wedle systemu 
profesora W iuternitza w K altenleutgeben. Zakładem kiero­
wać będzie Dr. Kołączkow.,ki, który jesienią z. r. i zimą 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie Hydroterapii 
i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wh d n i u  
i Berltn.e. Oprócz zabiegów hydroterspeutycznyeh (jakieh 
w 1890 r. wydano 14.000) leczyć s:ę można za pomocą 
elektryczności (kąpiele elektryczne) m assage'u i gim nastyki 

i t  (na ergostacie i t. p.) 145)
V  P r o ś .p e Ł  u a  ż ą d u n i e  g r a t i s ,  “t g
X  J. Żochowski. Dr. Kołączkowski,

adm inistrato r. w łaściciel i kierownik Zakładu.

NOOOOGOOGOOOOeDOOOOOOOGOOOQ«

H
W
Ss
<
Hte
H

*
H
O
»
N

d>
<ete

18
W
N

te

O

d
E
<oc

A

n
O
*
H
«>i

2
9
Has
»m
Bu

N

e

H

►

te
H
0*
3?
N
B

PU STOMYTY
(Stacja kolejowa pod Lwowem na drodze do Stryja).

Zakład kąpieli wód siarczanych i źelazisto borowinowych, oraz wodoleczniczy.
Kąpiele w PusU-mytach uznała chlubnie „komi-ja krakowskiej wystawy lekarskiej.“

L e k a r z  o r d y n u ją c y  D r . J a n  P ru s , — speojalieta chorób nerwowych 
i wewnętrznych, b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwers. Jagiellońskiego 
L w ó j, ul. Krśeiuszki 1. 7. S e z o n  o tw a r ty m  z o s t a j e  2 0 . M aja.

W parku zakładowy j > jes t stacja  kolei, jazda ze Lwowa trw a 27 minut, 
i kosztuje I klasa 60 ct., II. ki. 4 > et. i I i i .  k i. 20 et.

Pociągi kt lejowe odchodzą ze Lwowa według zegaru Iwowsk. rano o godzinie 
r£ 0  i 10 20, a witezorem o rodzin ie  8‘45, — zaś przychodzą z Pustom yt do Lwowa 
rano o godz. 8 łG, po po łu in iu  o godz. .3 36, i w nocy o godz. 12'8.

Z akład zaopa rzony w  t e l e f o n  i ą u x a c )  z e  L w o w e m ,  lig y odbierają 
się z pocztowych wagonow i ekspedjują się w miejscu.

W p śród wielkiego, przeważnie szpilkowego parku znajdują siy domy 
z m ieszkaniam i od 1 do 3 i beiu pokoi, niektóre z nich z kuchniami, a y zystkie 
umeblowane wygodnemi m eblami, zaopatrzone elektrycznym i dzwonkami, usługa 
męzka i kobieca. W  jednym z domów restauracja pod dozorem zarządu kąpielowego 
zostająca, ceny niższe niż w pierwszorzędnych restauracjach lwowskich. Pianino 
Pleyela d la użytku gości; ceny pokoi od 47 et. do 1 zł. dziennie.

Nowo urządzone łuzienKi na rzece „Radw-an* odpowiadają wszelkim wyma­
ganiom lu ra - j i  bydropatycznej; w d y c h i w a n i a  r o z p y l o n e j  w o d y  s i a r *  
c t s n e j  w odpowi dnich przypadkacn chorób in rządu  oddechowego. 143 '■
Wszi-lkich wyjaśnień udziela na żądanie: Zarząd zakładu kąpielowego w Pustomytaoh.

Wy«i*w<3* J M  Ł«kow8iotói O 4pow ie1 iitln j m  redskeję Ad»m K r»jew skl P  .pier i  fabryki o*erl»6«kiti» D ru karn i „ D e n n ik a  Po lsk iego*4, pod zarządem Franciszka  Kattnera.


